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Lwów d. 29. sierpnia. 


Przed dwoma duiami na tem miejscu zwr- 
ciliśmy uwagę, iż w Wiedniu i Peszcie obu 
wiają się podniesienia w kroackim sejmie spra 
wy powstania w Hercogowinie I Bośnii, i aży- 
wśją wszelkich wpiywów, ażeby sejm kroacki 
od traktowania tej sprawy powstrzymać. 1 
wpływ na kroacką większość sejmową był do- 
stateczny, aby ją trzymać na wodzy, ale wpływ 
ten nie rozciąga się na opozycję skrajną sejmu 
ktoackiego. Poseł Makanec z Skrajnej lewicy 

| powstał w sejmie d. 26., i następującą do bana 
wystosował interjlelację : 

„Sejm kroacki jeszcze nigdy nie był śród 
tak smutnych okoliczności zagajony jak obe- 
chie, gdy powstanie wybuchło w sąsiednich 
krająch, a wobec tego Kroacja «2 zawiązanemi 
stoi rękoma, chociaż dynastja byłaby obowią 
zauą, tę integralną część monarchii wspierać 
na każdy sposób, Zważywszy, że w trójjedy- 
neńr królestwie każdy czyni co w jego silac! 
jest, lecz Kroacja jako całość, jako naród, nic 
dotąd nie nczyniła, po dłaższym wywodzie Ma- 
kanec wystosował do bana następujące dwa 
pytania: 1) Czy nie zechciałby ban od sejma 
zażądać 100.000 złr. na wsparcie tych biednych 
emigrantów, którzy z Bośnii na ziemię króacką 
uciskli. 2) Czy nie poczyniłby ban stosownych 
kroków, ażeby potrzebna liczba lekarzy udała 
się dotiem gdzie powstanie wybuchło, i gdzieby 
i'pomoc nieść, i poitzebne kroki dla zapobie- 
żenia epidemii uczynić mogli.“ 1 

Sejmowa większość kroacka słuchała tej 
interpelacji w milczeniu, ale za to galerje przy- 
jiy ją bardzo hacznemi oklaskami. Nie mamy 
jeszcze przed sobą całej mowy Makańca, ale 
już x tego, co telegram podał, widzimy, że 
Skrajny patrjota kroacki w uzasadnieniu użył 
bardzo dobitnych argumentów, które zaniepokoić 
mogły rząd, ale w interpelacjach samych zszedł 
na Stanowisko czysto humanitarne, tak, że i 
większość sejmowa będzie musiała powziąć 
uchwałę w myśl tych konkluzji. 

Wprawdzie już teraz skarb Wh do 
aa, PE jj CA pak a A SE 
sięcy rajasów, tórzy się schrom 
krósóką dub datach! a kwota: wydana, kto 
wie dzy nie prześcignie owych 100.000 złr., 
które Makanec żąda. Ale inna rzecz jest oddać 
uchwalenie tej kwoty pod rozstrzygniącie sejmu 
kroackiego. W pierwszym razie państwo jedy 
nie pełni obowiązki humanitarne, bez względu 
jakiej narodowości ludzi to dotyczy; w drugim 
wpadka byłaby to, demonstracja spółplemień- 
Ci 


nazywa Hercogowinę i Bośnię, czyli tnrecką 
Krvację, integralną częścią monarchii, i przy- 
potnina dynastji, iż jej otęwiązkiem jest starać 
się o odzyskanie” tych ziem. Z Kroacji więc 
wychodzi pierwszy publiczny głos, domagający 
slę zaboru Bośnii i Hercogowiny, w imię tego, 
iż kiedyś w XIV i XV wieku, te ziemie nale- 
łały wraz z dzisiejszą Kroacją do korony św. 
Szczepana., A głos ten wychodzi z najskraj 
niejszej opozycji antimadiarskiej, i z tego m 
wodu anika nawet wspomnienia Węgier i ko- 
rony św. Szczepana, a mówi tylko o dynastji i 
monarchii. 

Nawet głyby zamiarem było Austro-Wę- 
gier, anektować Bośnię i Hercogowinę, toby 
podobne odsłonięcie pretensji przed czasem, dla 
dypiomacji było bardzo niedogodnem. Prawa 


swa do zaboru kod ta u: Ci wś zwy: *takiego wojewodę księcia czarnogórskiego, poł 


innym pretekstem. 

Niepodobna będzie banowi pozostawić in- 
terpelacje Makańca bez odpowiedzi, i niepodo 
bpa znowu będzie większości sejmowej gloso 
wać przeciw, gdy Makanee Sfornułuje Swe 
wiioski w myśl swych interpelacji. A mowy. 
które przy tej sposobności będą miane, niemile 
dotkną dyplomację, która nie lubi w takich 
sprawach, aby labiryntowe jej ścieżki ukryte 
wydobywano na jaw, i przeszkadzano jej tym 
sposobem. 

Ciekawą korespondencję z Paryża umieści- 

ła Koclnischc Zeitung, jak pisze, ze źródła do 
brze poinfornawanego. Zapowiada 14 korespon- 
dencja czynną interwencję trzech mocarstw pót- 
nocnych, w razie gdyby kousulom nie udało 
się przeprowadzić zawieszenia broni podczas 
rokowań pacyfikacyjnych. Domyślać się każe ta 
korespondencja, że ię czynną isterwencię wy- 
kotnć by musiała Austrja w imieniu trzech ce- 
SaTzów. 
A tu pemiędzy powstańcami zagubiła się 
już zupełnie myśl pierwotna, żądania przyłą- 
czenia : ośnii i Hercegowiny do Austrji. O za- 
wieszania broni i słyszeć nie chcą. tem mniej 
o złożeniu jej. Głoszą utworzenie niepodiegłego 
panstwa poładniowo-słowiańskiego, i już na: 
wet porzucili myśl utworzenia księstwa Herco- 
gowiny. lub królestwa Bośnii. Nataralną to na 
wet jest rzeczą, skoro główne siły powstań 
tów składają się z Serbów i Czarnogórców. 

Jednym 2 naczelników wojsk powstańczych 
jest Antoni Oreskovich, dawniej podpatkowuik 
w pułku, lwowskim Nugent, pensjonowany z 
tytułem pułkownika. W ogóle w szeregach po- 
Wa REM jest wielu byłych oficerów austrjac- 

ich. 

Zwróciliśmy już wczoraj uwagę ua walkę. 
któga się toczy między subweucjowanemi dzien 
nikami berlińskiemi a centralistycznemi wiedeń 
skiemi. Walka ta coraz więcej się zapala, ber: 
lińskie coraz większy nacisk kładą, iż Anstro 
Węgry starać się powinny 0 rozszerzenie gra- 
nic swych na półwyspie Bałkańskim, i to nie 
tylko co do Bośnnii i Hercegowiny ale nawet 


-|i dalej sięgać powinny (Post). A centralisty: 


czne wiedeńskie i madjarskie peszteńskie od 
żegnują się od tej myśli, jak od szatańskiej, 
na ich zgubę im podsnwanej. Trwoga przed 
rzewagą Słowian w Austro Węgrzech dyktuje 
Niemcom i Mądjarom tę politykę. Jeszcze wię- 
cej prawie obawiają się tworzenia większego 
państwa słowiańskiego na półwyspie Bałkań- 
skiw.. Więc zabrać te ziemie i przyłączyć do 
Austro- Węgier, żle—ale nie zabrać, lecz dać się 


wytworzyć państwu słowiańskiemą także żle., 


0 "ąerzyć rinsi ta okoliczność, żur Makanec| Z tego by wypływało, iż najlepiej byłoby tak uo-. 


litykę prowadzić, ażeby ta lady przez wewnę-| 
trzne niepokoje corał więcej się demoralizo- 
wały i upadały. Centralistom i Madjarom by- 
łoby to wtedy bardzo ua rękę. 


Od kilku dni naradzają się powstańcy 
hercogówińscy nad sposobem ukon 
stytuowania pewnej widomej władzy cen- 
tralnej. W tym celu przywódzey ich zebrali 
się w klasztorze Koscerewo, niedałeko granicy 


czarnogórskiej, i z pośród siebie mają wybrać 
naczelnika; wybranym zostanie prawdopodobnie 
Lubobraticz, który przyjmie w takim. ra- 
zie tytuł Wielkiego wojewody Hercogowiny. 
Wiadomość ta zdaje się być pewniejszą od ìm 
nej, podług której powstańcy życzą sobie na 


kła dopiero wtedy wyszukiwać i publicznie j warunkiem wszakże, aby ten natychmiast roz- 
ogłaszać, gdy już kraj zajmie pod jakimkolwiek | począł -zbrojną interwencję. Nowy ten krok wy- 


brania wojewody nie może mieć pod względem 
wojennym prawie żadnego znaczenia ale za tw 
nabiera pownego znaczenia dla przyszłych per 
traktacyj dyplomatycznych. Mocarstwa będa 
miały z kim konferować, a powstaffcy w każdej 
chwili odwołują się do zewnętrznej reprezenta- 
cji wtasnej. 

Osoby i nazwiska delegatów, mających po 
Średniczyć ze strony mocarstw. już SĄ znane- 
Moskiewski jeneralny konsul w* Dubrownik: 
Jonin. nie weżmie adziała w prstach komi 
a to jak powiadają, z powoda cHóreby, zastąpi 
go konsul Jastretow. Dalegaci austrjacki inie- 
miecki, po wstępnych pracach w %omisji wrócą 
do Dubrownika i tam urządzą główne biuro 
prae odnośnych; a zresztą wszyscy razem de- 
legaci odnosić się będą do Wieduia, który bę 
dzie uważany jako punkt środkowy akejł dy- 
plomatycznej. c 

Poł. Corr. ciekawe podaje tyfry o wy- 
chodźcach bośniackich, którzy znale- 
źli przytułek na terytorj astrjackiem, Jest 
to ilascracja do wniosku Makaneca. Między 
Werbaczem i Grodziską przeszło 8117 osób, pod 
Starą Grodziską 445 rodzin 4960 osób', pod 
Jassenowacem 350 rodzin (2630 436b); wszyst- 
kich razem przeszło w tej części Bośnii 6700 
osób. 

Wiadomości, nadchodzące z Belgradu, 
stwierdzają nadzwyczajną wojowniczosć uspo- 
sobienia tamtejszej ludności; wieść © wzięcia 
Metochii rozentazjazmowala cąłó miasto. Wszy- 
scy są przekonania, że miuisterstwo Risticz 
Gruicz jest niezawodnem; ministrem prezyden- 
tem byłby Stefcza-Mielajtowiez. Snać pod wra- 
żeniem tego powszechnego entuzjsźmu wyst: 
pił VFidowdan z artykułem wstępnym, w któ- 
rym omawiając akcję dyplomaty. mocarstw 
północnych, oświadcza, iż turecka Serpia musi 
połączyć się z całością organizma murodowego, 
i że akcja przeciw temu kierunkówi byłaby 
bezskuteczną. Następnie organ tem rządowy za- 
wiadamia, że  Risticzowi jaż powierzony 
skład nowego gabinetu i tylko dla braku cza- 
sm dawniejsze ministerstwo otworzy skup 


SEES: 
ardziej jeszcze wojowniczy nastrój 
panuje w Czarnogórze. Gtos Czar- 
nogórca kreśląc postęp powstania, mówi iż 
zarówno w Cettynii jak w Belgradzie decydnje 
nie wola rządu, lecz naroda, który pragnie 
wojny. „Powstauie — powiada ten dziennik — 
wzmaga się gwałtownie; okazują się znamiona 
ważnych wypadków ; ludy ją się wojny. 
Dyplomacje- przeszkodzić tema nie moża ; jej za- 
pewnieniom nikt nie ufa, Powstanie dąży do 
zupełnego wyjatzmienia ladności. “Nie władzcy 
lecz lady rożstraygać będą. Niech powstanie 
więcej rozpowszechnł się, 4 Berbia i Czarnogóra 
nie pozostaną widzami! Teraz albo nigdyt* 

Ali Risa basza, przeznaczony ne jedne- 
go z wodzów tureckich przeciw powstańcom, 
umarł w drodze. 

Uporczywie utrzymuje się pogłoska, że 
Porta skierowała korpus 25.000 wojska ku 
granicom Serbii. 


Wiedeński jarmark zbożowy. 
Najpierw w Stanach Zjednoczonych za: 
częto zaprowadzać jarmarki zbożowe, po wię- 
kszej części w portach handlowych. Okaza- 
ły się praktycznemi więcej dla kupców zbo 
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żowych, niż dla producentów. Rzadko bowiem 
sam producent zetknął się z kupcem, wy- 
wożącym zboże morzem do Europy. Dopiero 
stowarzyszenie rolnicze producentów, pod 
nazwiskiem Grange (stodoła, gumno) za- 
w'ązane w Nowym Jorku, nadało tym jar- 
markom donioślejsze znaczenie, skoncentro 
wawszy w sobie- reprezentację wszystkich 
producentów zboża w Stanach Zjednoćzenych, 
i dzinłając w ich interesie 

Stowarzyszenie rolnicze Grańdge liczy 
członków na statysięcy. Z początku minło 
te same cele, co nasze towarzystwa rólni- 
cze: udzielać sobie nawzajem doświadczeń 
rolniczych, i dostarczać swym członkom do- 
brego nasienia i dobrych, wypróbowanych 
narzędzi i maszyn po najtańszych cenach. 
Lecer. później przekonało się, że to da pod: 
niesienia rolaictwa nie wystarcza, ale trzeba 
jeszcze uregulować i zabezpieczyć zbyt pro- 
duktów rolniczych, aby rolnik z korzyścią 
pracować mógł. Osobliwie Stany zachodnie i 
środkowe, rolnicze głównie, musiały za dro- 
go opłacać przewóz zbożs kolejami do por- 
tów nadatlantyckich. Aby jedaą mierzycę 
pszenicy dowieźć kolejami do portu nadatlan 
tyckiego, a ztamtąd morzem do Anglii, trze: 
ba było na transport tej mierzycy wydać 
trzy razy byle, ile za tę mierzycę na miej- 
scu producentowi zapłacono. Otóż to- olbrzy- 
mie stowarzyszenie Grange, zawinęło się 
uszenia tańszych tarych kolejo 
wych, aspławnienia rzek i t. d. L przy po- 
mocy rządu dopięło celu, złamało monopol 
kolejowy i po raz pierwszy w przeszłym i 
pozaprzeszłym roku pszenica z wybrzeży Ci- 
chego oceanu, przebywszy Stany Zjednoczone 
koleją, stanęła do konkurencji z pszenicą ka- 
liforaijską, potrzebującą tylko transportu mo- 
rzem, który jest trzykroć taag od lądo* 
wego - 

A środkowym Stanom Ameryki, z zie- 
mią o głębokim pokładzie humusu, jak Ken- 
tucky, Illinois, Jowa, Missou i, Arkansas i 
t. d. umożliwiono nawet w latach średniego 
lub mniej niż średniego urodzaju wystąpić 
r konkurencją ze swem zbeżem w Waropic, 
chociażby tt urodzaj był jak rnajobfitszy, a 
ceny zaledwie pokrywały koszta prodnkcji. 

A wszysiką zdziąłało niezmordowaną 
swą zapobiegliwością stowarzyszenie rolnicze 
Grange Dzisiaj koleje już same przyszły 
do przekonania, że zniżywszy taryfy od zbo: 
ża prawia. do piątej lub czwartej; części da- 
wniejszych, wychodzą teraz lepiej, większe 
mają dochody, wpływając na podniesienie bo- 
gactwa krajów, które przerzyhają, i powię- 
kszywszy kilkakroć ruch handlowy we wszyst- 
kich kierunkach, a z nim i rach kolejowy. 

Wprawdzie takiej olbrzymiej potęgi sto- 
warzyszenie Grange dójść mogło jedynie w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie każdy prođu- 
cent rolniczy mą zarazem í zmysł kupiecki 
wyrobiony, i od razu pojmie, czego wymagu 
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jego interes. Ale też wzrost stowarzyszenia 
przypisać należy i tej okoliczności, że ka- 
pitał tamtejszy, zrażony klęskami, poniesio- 
nemi tak na giełdzie jak i w industrji, rzu- 
cił się na produkcję i przemysł rolniczy i 
swą przewagą nagiął do swej woli zarządy 
kolejowe a nawet sejmy i parlameuta. 

I w Wiedniu kapitał rzucił się na giełdę 
zbożową, lecz nie po to, ażeby jak w Ame- 
ryce podnieść produkcję rolniczą, wymódz 
zniżemie taryf przewozowych, i tym podobne, 
mle ażeby grać na giełdzie zbożowej, jak 
się dawniej grało na giełdzie papierowej. 
Teraz  giełdziści kupują i sprzedają prze- 
nicę, żyto, owies, tysiącami cetnarów, a ni- 
gdy ani sprzedający tego zboża nie miał, 
ani kupujący je otrzyma. A jednak te ceny 
gry giełdowej stają się regulatorami isto- 
tnych cen na targach zbożowych. [ tej to 
okoliczności przypisać należy, że dotąd pro- 
duceaci austrjaccy nie wiedzą, jakich spo- 
dziewać się prawdziwych cen zbożowych w 
tym roku. 

Starano się tej potrzebie zaradzić urzą- 
dzeniem międzynarodowego jarmarku zbużo - 
wego w Peszcie, a obecnie w Wiedniu. 
Jarmarki te miały odpowiedzieć producen- 
tom na pytania, które na ceny zbóż mają 
wpływ przeważny, to jest, jak wypadły 
zbiory w krajach, które zwykle żywią się 
naszem ziarnem?. i jak wypadły w krajach, 
które produkując zboże, mają je zawsze na 
wywóz, i konkurują z nami na targowicach, 
z których się kraje potrzebujące zaopatrują. 

Peszteński wiec czy jarmark międz 
narodowy producentów i kupców, nie ud 
się zupełnie. Nie można nawet było zbadać, 
jaka była produkcja w Węgrzech samych. i 
aa jaki eksport ztamtąd liczyć można. A o 
reżultacie zbiorów w innych krajach nie 
było jeszcze dokładnych wiadomości. 

Daleko lepiej poszły sprawy na wie- 
deńskim jarmarku zbożowym. Wprawdzie 
mała tylko liczba producentów brała udział, 
ale za to kupców z całej środkowej Europy 
było co nie miara, 

Podaliśmy już sprawozdanie, jakie po- 
dano zgromadzonym 0 urodzajach i ekspor- 
cie we wszystkich prawie krajach europej- 
skich. Dokładne te sprawozdania nie są, a 
wnosimy 0 tem choćby ze sprawozdania o 
Galicji, ale już więcej zbliżają się do praw- 
dy. Ceny zboża zaczęły na jarmarku z 
początku iść w górę. Ale gdy generalny 
konsul austrjacki przesłał sprawozdanie te- 
legrafem o zbiorach tegorocznych w Stanach 
Zjednoczonych, to ceny spadły natychmiast. 
Przestraszające są bowiem cyfry, które Ha- 
vemajer nadesłał. Zbiór kukurudzy w Sta- 
nach Zjednoczonych wynosi 1.744 milionów 
mierzyc, a pszenicy 523 milionów mierzyc. 
Podług wyrachowania Haevemajera, opartego 
na datach stowarzyszenia „Grange“, ze Sta- 
nów. Zjednoczonych będzie można w tym 


Dziennik Serafiny. 


Z autografu spisał 
B. .Bolesławita. 


(Ciąg dalszy.) * 


Ale czyż ja gdzieindziej znajdę co lepszego... 
Ja potrzebuję być bogatą; ja nie potrafią być ubo- 
gą — ja nie rozumiem życia w pracy i niedoslatkn. 
Adela -~ a! ta.. obejdzie się bez tysiąca rzeczy, 
które dla mnie są koniecznością... ona inaczej poj- 
maje życie... lag 

Sama się gniewam na siebie, że te rzeczy biorę 
tak tragicznie. Nuż Mama da sobie wyperswadować, 
ija stracę te miliony? Miliony — to Paryż, Wło- 
chy... to szał, to brylanty, to świat cały u nóg 
moich... 

1— Oskar z tym bydięcym uśmiechem u boku? 
ale dla czegoż on zawsze ma być ze mną i przy 
mnie? Przecie będę panią w domu ? 


Zdaje mi się, że dostan rączki od tego my- 
ślenia i rozmyślania.. Co perse Chwilażai ra- 
dabym odepchnąć, podeptać nogami te straszydła — 
to znowu strach ogarnia. Mama mówi, że Sulimów 
zadłużony, że po Ojcu nie będzie nic... ale Waujcio... 
ten dobry poczciwy Wuj, który dla mnie zbiera.. 
Baron wprawił mnie wczoraj w wątpliwość. Była 
mowa o poruczniku. on prawie z pogardą się ode- 
zwał o tem, co po nim zostać nam może, to szla- 
checka sobie fortuna, uciułana po prostu — rzekł. 
Jemu się to wydaje czemś znacznem... ale w istocie 
będzie niewiele. Nawykły do skąpstwa, przecenia to 
co zebrać może... Trafiło mi to do przekonania... 

Mama powiada, ża Oskarowi narzucają prawie 
bardzo piękną pannę Żarkowską, utalentowaną, w 
chowaną starannie... z którą rodzice mają lada dzień 
przybyć do Karlsbadu... 


Stryj, który go koniecznie chce ożenić — zde- 
cydowany jest, — jeśliby inne projekta nie przyszły 
do skutku, zaręczyć go zaraz z tą Żurkowską... Na- 
glą widocznie na mnie... Radabym.. namyśleć się, 
mieć czas, bo to jednak okropna rzecz., człowiek, 
który nawet mówić nie umie, i za którego myśleć— 
odpowiadać... niańczyć go potrzeba... 

A! zapomnijmy o tem na chwilę... 


*) Zobacz nr. 176, 177, 179, 180, 143, 184, 186, 


186, 189, 190, 191, 192, 196, 196 i 197. 


p „m 


Ojciec kazał mnie wywołać na rozmowę przed 
dom na ławkę. Z początku mama się sprzeciwiała 
temn, chciała mi towarzyszyć, po namyśłe jednak 
paściła mnie... szepnąwszy do ucha — Serafinko — 
ja na Jenerala nigdy w życin nie zezwolę... To so- 
bie powiedz... za nie! nigdy! 

Ojciec ledwie mnie zobaczył, począł gorąco i 
żywo. — Chcą ci kamień do szyi przywiązać! Idjo- 
tę, głupca, kalekę ci matka stręczy.. Przecież ja 
mam prawa ojca! Z tego nic być nie może... Żadna 
panna nie połakomiła się na te problematyczne mi- 
ljony... a moja córka miałaby paść ofiarą ? Porównaj 
że proszę, tego, którego ja ci daję, z tym ktorego 
Matka atręczy... 

— Kochany Ojcze... obn ich nie chcę... t0 was 
pogodzi. 

— Wcale nie.. na chwilę się to przeciągnie, i 
Matka, ja ją znam, na swojem postawi.. Powinnaś 
mieć rozum i ufność we mnie. 

Pół godziny musiałam słuchać argumentów oj- 
cowskich....— aż mi się już na płacz zbierało. Prze 
cież dał się namówić, aby mnie dać czas do namy- 
stu.. Musiałam przyrzec tylko, że bez jego ząęzwole- 
nia żadnens się słowem nie zwiążę względem pana 
Oskara... Mama przysłała po mnie słażącą i tak się 
rozmowa „skończyła. 

Słowem — ja jestem najnieszczęśliwszą istotą 
na ziemi... 

Co tu począć ? co począć? — Nawet myśleć nie 
umiem... 


Dnia 27. czerwca. 


Spałam z gorączkowemi snami... naprzemiany 
Jenerał mi się uśmiechał i pan Oskar chwytał za 
ręce... nciekałam od obu, wołając © ratunek do... 
Agronoma, który słuchać mnie nie chciał... Ale po 
cóż mi się i dla czego ten Agronom zjawił aż we 
śnie. Przecież wcale o nim nie myślę, — a on ani 
spojrzał nawet na mnie. 

Wstałam niespokojna, prawie chora.., Adela szła 
właśnie z albumem na przechadzkę.. spojrzała w 


okna moją 

— Czekaj |... Chodźmy razem... 

Mamie Baron będzie towarzyszył do Sprudla... 

Tak mi ciężko było na duszy, na sercu, żem się 
niemal ze łzami wynurzyła znowu przed Adelą ze 
wszystkich nieszczęść moich... 

Nie jest że to prawdziwe nieszczęście, niewie- 
dzieć co począć z sobą, i nie mieć nikogo, coby 
zelam! drogę. Szukam w sobie tej PES í nie 
znajduję... 


_ Jednego dnia prawie mi sią uśmiecha zamąż- 
pójście za tego idjotę Oskara, z którym mogłabym 
robić co bym chciała. to ztóowu — Jenerał, dwór 
cesarski, stolica, swiat... pozycja... a na ostatku... 

grand inconnu... swoboda wybora i Wujaszkowy 
spadek... 

Cóż kiedy te miliony Porucznika mogą się roz- 
płynąć we mgle, mogą się okazać... drobnostką, mo- 
ge osiąść na koszu, i nie mieć nic... 

Ze wszystkiego wyspowiadałam się przed Adelą. 
Byłyśmy same, ona siedziała na pniu rysując, ja sta- 
łam za nią... Nie zwracając się słuchała mnie... kilka 
tylko razy westchnęła... 

— Mów, radź... dodaj mi odwagi! 

To bardzo trudno — rzekła — tyś temu nie 
winna. Okoliczności się tak złożyły, że jaśniej widzieć 
nie możesz... Matka twoja, darnj mi, życzy ci najle- 
piej, ale się zasklepia, ojciec także pe swojemu chce 
twego szczęścia, ale zdaje mi się, że go tam szuka, 
gdzie się ono znaleść nie może. Widzisz mnie, — i 
ja jestem młoda, za mało znam świata... moje zdanie 
niema powagi... ale... nie radziłabym ci ani Oskara 
z miljonami, ani Jenerała z jego stanowiskiem... 
Pójść za mąż łatwo... ale i na całe życie zostać nie- 
szczęśliwą — także.. Staraj 'się odwlec... proś 0 to... 

— Niestety. — Mama nagli pod pozorem, że 
nam te miliony uciec: mogą... 

Adela zamilkła... a potem dodała. 
|, — Ja inaczej mie pojmuję małżeństwa, tylko 
jako związek serca, sympatji, i węzeł, który przy- 
wiązanie a szacunek łączą. 

Mówiła dłużej tego rodzaju morały, ale mi nie 
trafiły do przekonania. Nie mogę znieść samej idei 
ubóstwa; od Mamy, od wszystkich słyszę jedno, że 
ono jest największem nieszczęściem... dostatek dla 
muie warunkiem życia... a przy tem pewna sfera, w 
której bym się obracać mogła, po za tym tłumem i 
gminem, który mi jest wstrętliwy. 

, Dziwna, rzecz Adela — tak dobrze wychowana... 
nietylko, że się nie lęka wmięszać między pospoli- 
tych ludzi, ale ma dla nich sympatje.. Czasem jej 
nie rozumiem... ona do naszego świata właściwie nie 
należy .. 

Siedziałyśmy długo, póki nie skończyła rysunku. 
Rozmowa przeszła nieznacznie na inue przedmioty... 
Mówi jakby językiem nie moim... 

Wróciwszy do domu, zastałam Mamę sam na 
sam z Radcą tajnym. Gdym weszła, rozmowa się 
przerwała, Zbliżył się do mnie z nadzwyczajaą 
grzecznością i zaszczycił mnie para anegdotek z 
czasów swojego namiestnictwa. 

Z biedy wolę go niż synowca, bo przynajmniej 
mówić umie. — Zety tańtemu kroplę rozumu wlać 
można do pustej głowy — °? 


Dnia 28. Czerwca. 


Zr rama znowa Oskar się nastręczył i — przy- 
lgnął do mnie, a Stryj, Baron i Mama, zdaje Się 
umyślnie tak ułożyli przechadzkę, aby nas zostawić 
samych i wcale nam nie przeszkadzać. Rozmowa z 
nim jest czamś tak oryginalnem , że... trudno by w 
nią uwierzyć, gdyby nie była tak okrutnie jasną i 
boleśnie rażącą... 


Zaczął od pożerania mnie oczyma, i zwykłego 
oblizywania się na mój widok, jak gdyby chciał istotnie 
zjeść na śuiadanie. Po tem przysuwał się do mnie 
tak, że ja odsuwając się szłam prawie ocierając się 
o skały... Nareszcie podał mi rękę, której nie przy- 
jętam.. 


Westchnął straszliwie, zatarł włosy i rozpaczli- 
we wójrzenie wlepił w firmament... 

— Panna Serafina zawsze niełaskawa! rzekł. 

— Panie Oskarze... cóż to za wymówka... 

— A bo, pewnie — kiedy ja... ja uwielbiam... 
a nawet ręki mi nie wolno... jak Boga kocham! 

— Ale cóż by to miało za minę?... 

— Jak Bo'a kocham... że choć sobie życie ode- 
brać... 

Zaczęłam się śmiać — i on poszedł za mną — 
śmieliśmy się oboje. — No to, przepraszam — rzekł 
— to przepraszam. 


Po chwili zaczął bez żadnego związku z tem co 
poprzedzało. 

— Panna Serafina nie zna Herburtowa ? 

— Nie. 

— To mój majątek — hrabstwo... Mam bardzo 
śliczny pałac... Jaka wielka sala... jak huknąć w niej, 
aibo się roześmiać, to się rozlega jak w lesie. — Jak 
Bo'a kocham... 

Na pułapie złocono... 

— Bardzo panu winszuję... 

— Co z tego, kiedy nudno samemu... 

Ja się muszę ożenić... Mnie już dawno czas... 

— Czemuż się pan nie żeni? 

Rozśmiał się, i rzekł cicho, — Niech panna Se 
rafina pojdzie za mnie. 

Złożył ręce na piersiach... 

— Jak Bo'a kocham... e! co to gadać! co 76- 
chee to będzie miała... 


Spuściłam oczy jakbym nie słyszała... wnet zmie- 
nit tom i mówił dalej... 

— Wszystko w Herbutowia jest... Co dusza za- 
pragnie. =a- pieniędzy huk. A sad? a ogród? a ku- 
charz... jak on gotuje... to tutejsze traktyjery, z po- 
zwoleniem — świństwo !! (C. d. w.) 


roku wywieźć 113 milionów mierzyc psze- 
nicy, a „Grange“ przedsiębierze środki, aže- 
by ten olbrzymi eksport jeszcze podwyższyć. 
Dwe trzecie części tych olbrzymich mas 
zboża pójdzie jak zwykle na targi angiel. 
skie, a trzecią część rozrzucą po wszystkich 
innych wybrzeżach Europy. Spotka się z 
niemi zboże austrjackie w Szwajcarji, a za- 
pewne i zboże moskiewskie w Czechach, 
jak to się już raz stało w roku 1873. 

Gdy w pierwszych chwilach podczag 
żniw pszenica zaczęła nagle iść w górę, tak 
iż u nas płacono po 11 i 12 złr. za ko- 
rzec, zaraz giełdowcy zbożowi rzucili się na 
zakupno pszenicy amerykańskiej po takich 
cenach, iż z transportem aż do Wiednia 
mniej by kosztowała, niż płacono podówczas 
we Wiedniu pszenicę węgierską. I dopiero 
gdy pszeniea spadła o półtora gułdena, już 
nie było interesu w zakupywaniu pszenicy 
amerykańskiej, 

W takich to warunkach odbywa się u 
nas produkcja rolnicza, Na targach krajów 
europejskich, zaopatrujących się obcem zbo- 
żem, napotykamy przemożną kónkurencję a- 
merykańską, kierowaną przez stowarzyszenie, 
liczące kilkakroć stotysięcy najbogatszych 
ludzi, które doprowadziło do tego, zniżeniem 
cen transportowych, że już do środką Eu- 
ropy sięga jego współzawodnictwo. A z dru- 
giej strony nadzwyczajnie dźwiga się pro- 
dukcja w żyznych południowych krajach mo- 
skiewskich, bardzo lekko opodatkowanych co 
do rolnictwa, a dźwiga się przez coraz gęst- 
szą sieć kolei żelaznych, i coraz forso- 
wniejsze zaprowadzanie maszyn. Produkcja 
nasza, wzięta we dwa ognie, przez Moskwę 
i Amerykę, już tylko korzystnie się wypłaca 
w bardzo wyjątkowych razach, co kilkana- 
ście lat się zdarzających, a i wtedy nigdy 
już nie dosięgnie tych cen, Które dawniej 
praktykowano, nawet gdyby w Moskwie taki 
był nieurodzaj, jak tego roku. 


Powstanie w Hercegowinie i Bośnii. 


Politische Corresp. donosi: Wadług ostat- 
nich wiadomości powstańcy otrzymali z zagra- 
nicy wskazówki, aby odroczyli zamierzony: na 
Trzebinię napad. Zapewniają bowiem, że tam 
wielki jest już brak żywności, który zmusi do 
kapitulacji Część powstańców, wzmaenianych 
codziennie przez ochotników, Która trzyma w 
szacha Trzebinię, zrobiła dywersję przeciw 
miejstowościom pogranicznym tureckim Drieno 
i Carina, o których dowiedziano się, że mają 
bardzo słabe załogi, w obu tych bowiem wa: 
rowniach jest zaledwie po 100 ludzi. Jeżeli się 
natychmiast na pierwsza wezwanie nie podda- 
dzą, natenczas bezzwłocznie mieli powstańcy 
na nie uderzyć. Jakoż donoszą do Presey, ŻE 
powstańcy napadli na Drieno; walka trwała 
trzy godziny bez pomyślnego dla nich rezulta- 
tu. Poczem otoczyli tę warownię, na drugi dziań 
ponowili napad, ale wynik dotychczas niewia- 
domy. 

Powstańcy w Dużym Kiasztorze otrzymali 
wczoraj posiłki z 300 ludzi, tak że teraz jest 
ich tam do 1600. 

Potwierdziła się wiadomość, że pod W y- 
szehradem nad granicą serbską wrzała 
silna walka; napływ ochotników serbskich do 
północno-wschodniej Bosnii jest wielki. 

Powstańcy zawładnęli już  miaeteczkiem 
Metochią. Ilość Muzułmanów, którzy się 
tam poddali, wynosi 2,000; oprócz tego dostały 
się powstańcom znaczne zapasy żywności, broni 
i amunicji. 

Do pragskiej Politik telegrafają, że już na- 
stąpiło starcie między powstańcami, a wojskiem 


tureckiem, które wylądowało w Kleku. Po- 
wstahcy mieli zdobyć sztandar turecki; przy- 
czem dwie wioski spalono. 

Z Rzymu donoszą, że Garibaldi we- 


zwał syna, Menottjego, do otworzenia gubskryp- 
cji na rannych hercegowińskich i pierwszy zło- 
żył na ten cel 100 franków- 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Awanturniczy hr. Münster, am- 
hazudor niemiecki w Londynie tyle nabroił w 
Anylji, tak skompromitował i politykę niemiec- 
ką | własne stanowisko, ża go nareszcie mu 
piano odwołać z posady, Pierwsza awantura 
datuje się od czasu, kiedy r. Miioster występo- 
wał w klubach angielskich z mowami, radząc 
Anglikom rorhocząć z kościołem katolickim ta- 
ką Samą walkę jaką zainaugurował Bismark 
w Niemczech. — Gdy Niemcy zaczęli forsownie 
pchać gabinet berlinski do rozpostarcia wply- 
wów niemieckich w Afryce, hr. Miuster nie 
sręcznem i bratalnem „popieraniem interesów 
niemieckich na wschodnich wybrzeżach Afryki, 
oburzył i rozdrażnii Anglików do najwyższego 
stopnia. Romausowa historja z siostrą sułtana 
Zanzibaru, ujawniła skandariczność jego postę 
powania. Czasowi podają z Londynu udnośne 
szczegól . Młoda ta Zanzibarka zakochała się 
w komisancie pewnego niemieckiego domu ku- 
pieckiego w Zanzibarze, dała mu się wykraść, 
przyjęła chrzest i poślubiła go w Aden. Nie- 
miec wywiózł sułtańską córkę do Hamburga, 
gdzie dorobiwszy się znacznego majątku, przed 
dwoma luty umarł, zapisawszy całe mienie jej 
i dwojgu dzieci spłodzonym w tem stadłe. Gdy 


Sultan Zanzibaru przybył do Europy, wdowa 


kupca a siostra Sułtana starała się wyjednać 
przebaczenie swego brata, do czego ją zachę- 
cali przyjaciele. 

Miała bowiem ta pani stosunki w najwyż- 
szem towarzystwie. Przybyła w cala pojedna- 
nia z Sułłanem do Londynu, gdzie gościł, i 
zamieszkała u jednego z najdystyngowańszych 
członków parlamentu. Ale Sułtan nia chciał 
słyszeć o pojeduaniu, chociaż miała ona pro- 
tekcję jednej z najdostojniejszych osób w Niem- 
czech, a pośrednictwa podjął się ambasador 
niemiecki w Londynie. Hr. Münster w zbytniej 
gorliwości o interesa niemieckia w Zanzibarze 
popełnił nawet tę niezręczność, ża ze swego 
nieudanego pośrednictwa zrobił kwastję dyplo- 
matyczną. Nietylko, że domagał się, aby Suł- 
tan pogodził się z siostrą, ale chciał nadto wy- 
jednać, aby uznał jej synka, który jest w szko= 
łach niemieckich, następcą tronu. 

Foreign Office nie chciał się zrazu mieszać 
do sprawy czysto familijnej. Ale gdy wyjawiły 
się zamiary polityczne, w interesie Niemiec pod 
suwana przez hr. Miinstera, wtedy dyplomaty- 
czny ajent angielski w Zanzibarze p. Kirk, 
który przybył do Londynu równocześnie z Suł- 
tanem i sam lord Derby postanowili przeszko- 
dzić intrydze, Na przedstawienie, jakia zrobił 
hr, Miiuster w tej sprawie, Fereign je odpo- 
wiedział katagoryczną odmową wszelkiej intar- 
wancji u goszczącego Sułtana za siostrą, kup- 
cową niemiecką; opowiadają nawet, że odpowiedź 
lorda Derby była nadzwyczaj złośliwą i do- 
wcipną. 


Hr. Munster nraził się do tego stopnia, Że 


spotkawszy na dworze królowej Dr. Kirka. a- 


jenta angielskiego, zapomniał się tak dalece, 


że pięścią mu się odgrażał, oświadczając, Że 
wbrew jego zabiegom młodziutki student nie- 
miecki zostanie Sułtanem Zanzibaru. 

Po tym skandalu nastąpiło rychłe odwo- 


łanie hr. Mitnatera. Cesarz Wilhelm przyjmował 
go teraz w Berlinie, zapraszał parę razy do 


stoto swego, oczywiście GL to w tym celu. 
aby ukryć właściwe powody odwołania i poka- 
zać przed Światem, że poseł niemiecki nie mógł 


skompromitować powierzonego mu stanowiska. 


Z Izby sądowej. 
(Huczyński contra Krasucki.) 


(Ciąg dalszy.) 


Po załatwieniu wstępuych forimainości prze- 
wodniczący trybnnałn przystąpił do odczytania ak- 
tu oskarzenia inkryminowanych artykałów a nare- 
szcia do przasłachania oskarżonego. 

P. Kraanaki. Oskarżony jestem jako Mi- 
kołaj Krasacki, choć nie działałem nigdy we wik: 
snem imieniu, lecz w Interesie Towarzystwa, nia 
znałem p. Hnezyńskiego, nie miwłem przed tam 
żadnej x nim styczności, niemam też do niego naj- 
mniejszej urazy, Jeżeli działałam w intarezie To- 
warzystwa, to byłom do tego zmisząny wezwaniom 
p. Haczyńskiego. Odpowiedź daną Hnczyńękiemu, 
nchwaliło Towarzystwo. Nie występowałem przeciw 
p. Haczyfakiemn, aby go urazić, owszem broniłem 
się ma zbliżające mi wezwania p, Haczyńskiego. 

Przewo dn. Utrzymujesz pan, żeś się bro- 


inè w odpowiedzi na „Wezwanie 
skiego. 

Oskara. Tak jest. „Odpowiedź* moja na- 
atąpiła ua umieszczone w. Słowie „Wezwanie“, 
które było podobnej tresci: „Wzywam p. M. Kra. 
auckisgo, dyrektorą galic, Towarzystwa ubezpie- 
czeń, żeby podstępew wyłądzoną mi policę zwrócił, 
gdyż w przeciwnym razie udam sią do sądu kar- 
nego — a p. Huczyński byl podpisany. 

Przewod. [ak — proszę dalej. 

Qnkarz. Ażeby wyjaśnić, zkąd przychodzę 
do spora z p. Haczyńąkim, który w gazetach mię 
zawsze z Towarzystwem mięsza w sprawie, którą 
zdaje się być zupełnie prywatnej natury, Wys. sąd 
pozwol, źe fakt ubespleszenia p. Szpeliera, a ra- 
czej później p. Hnezyńskiego opowiem, gdyż to 
może stanowczo wpłyuąć na objaśnienie, zkęąd apór 
poszedł. 

Na początku roku 1874 przyszedł p. Szpelter 
sam do biura Towarzystwa qbezpieczeń, bez inter- 
wencji agenta leb akwirera -—— bo p. Huczyński 
twierdzi, że został on do tego animowany; — tak 
nie było, owszem, p. Szpelter za poradą swej żo- 
ny oświadczył, że ch:e się ubezpieczyć. Wówczas 
to naczelnik oddziału p. Penel pornczył urzędniko- 
wi jednemu, ażoby spisał ze Szpelterem wniosek 
na 500 złr. P, Szpólter przyjął policę i płacił dła- 
gi czas premie na 500 złr. W kilka miesięcy pó- 
żniej przyszedł p. Haczyński, przedstawił się te- 
muż samemu naczelnikowi oddziału i objawił ty- 
czenie, że chee Szpeltera ubezpieszyć, nie pamię 
tam, czy na dwa czy 3 tysięcy złr. Naczelnik za- 
pytał p. Huczyńskiego, zkąd on przychodzi do ara- 
kurowania p, Szpeltera, gdyż o ile wie, nie jest 
jego krewnym ani powinowatym. Huczyński nic nie 
odpowiedział, Towarzystwo, któremu nie przysługu- 
je dalsze badanie co go powodnje do ubezpiecze- 
nia, zapewniło jedynie p. Haczyńskiego, że przyj- 
mie wniosek Szpaltera na dalszą sumę, jeżeli P 
Huczyński dostarczy dowodów, że ma legalną pod- 
stawę do ubezpieczegiąa Szpeltera, tj. że tenże mu 
albo cos winien, leb coś podobnego P, Haczyński 
złożył zadatek 20 złr. i odszedł, zapewniając, że 
paragrafowi 4ma policy, który powiada, że ubez- 
pieczenie trzeciej osoby masi być na legalnej pod- 
stawie oparte, zadość uczyni. 

Po odejściu, w dni parę, nadsyła p. Haczyń- 
ski kartkę, powiada, że pomimo utarań, nia może 
się pogodzić ze Śzpelterem, a zatem odstępuje od 
abszpieczenia i prosi o zwrot zadatku. Towarzy 
stwo nie wydało policy, nawet wniossk nie został 
spisany, tylko Życzenie p, Huczyńskiego przyjęło 
do wiadomości, a ponieważ dowodów nie dostar- 
czył, zadatek po odciąguięcin kosztów został mu 
zwrócony, 

Od tego czaso w żadnym więcej stosunkn z 
nim nie bylem. W kilka miesięcy potem, czatu 
sobie dokładnie nie przypominam, zjawia się w bit- 
rze p, Szpelter i żąda ubezpieczenia na 2000 złr. 
Towarzystwo przydzieliło p. Sapelterowi urzędnika 
do sporządzenia wniosku, i nie jak to p. Huczyń 
ski w broszurze przez siebie wydanej, twierdzi: 
mojemu bratu, — ala urzędnikowi całkiem innego 
imienła, który sporządził wniosek. Szpelter na py- 
tauia zawarte w tym wnioska, który będę prosił 
później, aby Wys. sąd pozwolił odczytać, gdyż wa- 
Żną stanowi dla mnie podstawę do obrony, — od: 
powiedział, że to niniejsze nbezpieczenie na 2000 
zir, tek samo jak pierwsze na 500 złr, służy dla 
rodziny, Że nie służy na pokrycie zaciągniętego 
dłagu, lub dla jakiejś trzeciej osoby, i dlatego To- 
warzystwo mie mlalo powodu ubezpieczenia tego 
nie przyjąć. 

Po uskntecznienin kontraktu, p. Szpslter pla- 
cil prówmie tak za 500 złr. jak i za 2000 zir. 
sam porządnie, później po, parn miesięcach przy- 
chodziła jego żona, a wreszcie przysyłauo premie 
przez chłopaka — ani mnie, ani dotyczącemu urag- 
dnikowi nieznanego, który odbierał kwity. Nia by- 
ło naszą rzeczę pytać, kto przysyła pieniądze 
przysłano promie ua ubezpieczenie Sapeltera, br 
liśmy pieniądze, wydawało się kwity -— lecz za- 
wsze dla Szpeltera, a nigdy dla Huezyńskiego. W 
parę miesięcy przynosi chłopak kartkę z doniesie- 
niem, że Szpelter umarł, a była podpisana przez 
Huczyńskiego. Urzędnikowi wpadło w oko, zkąd 
może Huczyfńaki donosić, że Szpelter umarł, dlate- 
go powiedział chłopakowi: proszę powladzieć, aby 
pani Szpelterowa sama przyszła i zrobiła doniesie- 
nie o śmierci męża. 

I rzeczywiście, wdowa zrobiła doniesienie i z 
wdową spisano protokół. Później przychodzi ona 
do biura — ua co sẹ Świadkowie, i £ądała wyna 
grudzenia 500 zir, — Zapytałam ją: wazuk mąż 
był ubezpieczony na 2500 złr. 

Towarzystwo, skoro formalności będą wypał- 
nione, wypłaci jej całą kwotę, nigdy zaś częścio- 
wo. Na to odpowiedziała Szpelterowa, że do awych 
dwóch tysięcy zir, nieme pretensji, ona się w to 


p. Haczyń« 


Krajobrazy Kalinowy. 


(Ciąg dalszy.) 


Kałusz, jedno z najmłodszych miast 
polskich, bez przeszłości, bez starych murów i 
zwalisk. Tak jak Czerniowce na Bukowinie po- 
wstały dopiero w czwartym kwartale ubiegłe: 
go stulecia z wioski nędznej, tak Kałusz, jeśli 
prawdziwe są źródła, urodził się w fntorza 
szlacheckim. 10 tysięcy mieszkańców zapisuje 
statystyka urzędowa na Kałusz. Miejscowość 
rwzlegia, z licznemi przedmieściami i zamożną 
ludnością. Lasy pobliskie Wierzehni i Turzy, 
rzeka spławna i bystra, Łomnica, i urodzajne 
role i kopalnie solne, dają wszelką sposobność 
do dobrego zarobku. To też zabudowań gu- 
stowniejszych, gospodarczych i mieszkań, jako 
na przedmieściach kałuskich, rzadko w którem 
mieście znajdzie, równem co do ludności i ob- 
szart Kałuszowi; natomiast rynek tj. Łydow- 
skie miasto pomimo kamienie i domów mnrowa- 
nych, może co do nieczystości i brudów iść w 
zawody z Buczaczem, Śródmieściem  tarnopol- 
skiem, Śniatynem i Zarwanicą we Lwowie, 

W ubiegłych dopiero co latach, stał się 
Kałusz sławnym produkcją kali. Jaką ta sła- 
wa jest, czy na podstawie istotnej! wartości, 
czyli sztuczną, nie wchodzić nam jako nisob- 
znajomionym fachowo. Więcej po krachu wie- 
deńskim rozprawiają o npadku kałuskiego To- 
warzystwa, niżli to przedtem miało miejsce. 
Naprowadzić tylko należy: co spowodowało 
rząd do sprzedaży Kałusza , z którego dobrze 
prowadzona gospodarka solna, opłacić się mo- 
gła sowicie. 

Żegnając stację kolejową w Kałuszn i re 
stenrację ha dworcu, w której za cygaro 2 cene 
towe, szklankę piwa i mace świąteczną, restan- 
ratorka starozakonna kazała zapłacić jednemu 
z gości 50 centów, a w skutek czego resztę 
podróżnych od bufetu odstręczyła, przypominam 
jeszcze jedną osobliwość Kałusza, a to sąd po- 
wiatowy tamże. Rządowe instytuta ani chwalić 
ani ganić należy. Słusznie, lecz wyznać praw- 
dę — nikomu niezawadzi. Otóż faktem dowie- 
dzionym jest, że miasto Kałusz sławne dawniej 


dzić jako wydające wuzciwych handlarzy bez| dzy Polakami a Rusinami; 


zdaniem  panicza : 


przynależytości jakichkolwiek złodziejskich. Za- | delegacja i Ziemiałkowski wszystkiemu winni, 
sługa to oczywista sądu, a z pewnością nieja Rusini i szczególnie księża ruscy wzdychają 
kahała ani rabina miejscowego. Dawniej w Ka-|do białego cara, a radzi zdradzić państwo ra- 


łoszu nierad był żadny, podróżny nietylko no- 
cować lecz nawet popasać; — dziś, jak to mó- 
wią, na środku młasta można założyć sklep je- 
bilerski baz obawy, aby okradli lnb obrabowa- 


li. Kto jest naczelnikiem sądowym w Kałurzu, 


niewiadomo autorowi, Co słyszał z ust wiaro- 


godnych i od uczciwych ludzi, to powtarza, — 


a od siebia i pro publico bono radzi, żeby mniej 
w swoim zawodzie lub usposobieniu enargiczni 
Będziowie, wedle reguły mandstarów byłych, 
złodziei, oszustów itp. stann takiego członków 
powiatu swego, posyłali „na szupas* do Kału- 
sza. Że tam wedla wszelkich przepisów pra- 
wnych będą z nimi postępować, zaręczam; 4 
że pominąwszy tę prawną okoliczność, coś jest 
nieswojskiago dla złodziei w Kałuszu, to tak- 
że prawda, guyż testamentem dzieciom swoim 
przekazują, aby unikali sędziego powiatowego 
kałąskiego. 

Dzięki mu też za to szczere od wszyst- 
kich prawych ludzi! Od Kałusza nasyp kole- 
jowy tężejszy. Pociąg rnsza jak z kopyta. Mia- 
steczko Rożniatów w śród topoli 
wiamy w dali, na lewo, pod górami. 

Znużony jednostajnością drogi, którą prze 
bywamy, sznkam spoczynku na ławach wago 
nu. Zmudne tu siedzenie, ż o ile twardsze lego- 
wisko !? Kilkanaście lat temn w żołnierskich 


płaszczem na barkach dniem i nocą ; 
boki bolą od półgodzinnej 
drzymki. 
dis) 

Z nudów leżę. myślę 


na prostej ławie 
Tempora mutantur et nos miutamur in 


sza jakiś młody polityk. 
aż niemiło słnchać. Zachowanie się naszego mi- 
nistra rodaka, postępowanie 


jak Szczułek opowiada „mit dem pfiffigen Za 


nparty, bo zda się niemądry; — jeden drogie- 


siedzibą końskich złodziei i jarmarcznych rze-|ma odpaścić nie chce. Zdaniem księdza: Goło- 
zimieszków, dziś u postronnych zaczyna ucho- |chowski, jedyna zapora w zhbrataniu się mię- 


i lip, zosta- 


wachcymrach (Wachtzimmer) spało się smacz- 
nie na pryczy prostej, z kułakiam pod głową i 
dziś już 


i słucham pomimo- 
woluie, co się dzieje w sąsiednim oddziale. Do 
księdza i córeczki tegoż przysiadł się od Kału- 
re się z księdzem, 


rządu w Galicji, 
dalagacja wraz z przyczynkiem russofilskim i 


kliński*, na porządku między starym parochem 
a paniczem. Kaiądz uparty, bo stary, a panicz 


kuskie 7 £ zgubić przeto Polskę i siebie. W 
jednem się godzili, iż żydzi nasi, z mikroskopież- 
nəmi wyjątkami, są rakiem społeczeństwa, co 
do zachowania zasad i celów. 

Kłótnia się wzmaga ; aż ksiądz opamiętaw- 
szy się, poczyna się modlić. Młody polityk 
znowu doń. 

A na co się jegomość modli — polityka 
ma polu. 

Ah — machnąć ręką: mołode, zołote, dnr- 
ne -- i nie gniewaj się aspan! 

— Nie obrażam się wcale, a od starego mi- 
ło słyszeć i naganę, a nawet zła słowo. 


— A — niech cię uściskam. Młody a nie- 
obraźliwy, Daleko zajdziesz młodziku; gdzieś 
szkoły kończył ? 


— Ws Lwowie. z 

— Jak szanowne imie i pochodzenia ? 

— T. P. syn księdza z T 

I poczęły się nowe uściski, zaprezentowa- 
nia córce I wspomnienia dawnych lat i innych 
stron. 

Krechowice — zawołał konduktor. Pociąg 
stanął. Młody panicz słyszę żegna księdza i 
eórkę. Na odchodnem pyta się jeszcze. 

A na c» jegomość zaczął modlitwę ? 
— Z przyzwyczajenia ; a zresztą jest kazka 
po przyjacielu moim, śp. Niementowskim, pozo- 
stało — że 

Starym ludziom do paciorek, 

Średnim starać się o worek — 

A młodym — 

Młodym — uczyć, umizgąć się enadnia 

enié, grać i tańczyć ładuie ! 

A do polityki Mości Dobrodzieju nia mie- 
Bzać się. Nebyłyci nagadałeś mi, aż du modli- 
twy musiałem się uciec. Tak — tak — noby- 
waj zdrow, i nie bierz staremu za złe słów n- 
szczypliwych! 

Wieś Krechowice, zaścianak  Cząstkowa 
szlachta, kilkadziesiąt dworów i tyleż karczem 
stroi tę wioskę. Dawniejszy to zwyczaj, iż 
cząstkowy budując dworek, stawiał karczmę 
na złość sąsiadowi Sam w szynkowni swojej 
hułał, i do pohulanki Bpraszał kamów i kre- 
wnych. Czem głośniejszem było towarzystwo w 
której karczmie, tem większa złość wrzała w 


ta. 


kwiadow szej do ocenienia, że 


nie migaza, na tę sumą mąż jej za namową Ha- 
czyńskiego na jego korzyść się ubezpieczył. Po 
takiem oświadczeniu, nie pozostało mi, broniącema 
interesów Towarzystwa, jak opisać zeznania pani 
Szpelterowaj do pivtekułu, któr jest ta w aktach, 
» o którego odczytanie będę w swoim czaąłe npra- 
szal, gdyż protokół ten dał podstawę Radzie za- 
w tej sprawie sacho- 
drić musi zbrodnia oaznstwa. Nigdy nie powiędzia 
łem, że popełnił ją p. Huczyński. Na jego wozwa- 
nie tylko — broniąć się — odpowiedziałem jako 
dyrektor Towarzystwa, $e polica jest oddanę pro- 
kuratorji dla dochodzenia zbrodni oszustwa. Nie 
prowadziłem tej walki z własnej iuiejstywy, o- 
wszem zawsze byłem wszwany | we wszystkich 
molch ogłoszeniach broniłem stę tytko. Broniłem 
mię w „Odwiadczeniu* napisanem jako skt notarjal- 
ny za zezwoleniem pani Szpelcerowej ua pierwej, 
sporządzone i ogłoszone przez p. Huczyńskiego 
„Objaśnienie*, Panowie uznacią, ża jeśli p. Hu- 
czyński twierdzi, że moje „Oświądczenie* moglo 
mu przynieść straty, o ileż więcej jego „Objaśnie- 
nie“ mogło narazić i istotnie navaziło Towaraystwo 
na szkody materjalne i moralne, jako korporacją 
opartą li na zaufaniu publiczności, 

„Oświadczenie*, o którem mowa, zostało za 
zgodą Towarzystwa umieszezous w dziennikach, 
nie ja je umieściłem, ale urzędnik pewien dostał 
polecenie udać się z tem do dzienników. Skonsżą- 
tować dałej muszę, że to „Oświadczanie* nie było 
redagowanem przez Towarzystwo, ale przez panią 
Szpelter i wyłącznie przez nią notarjuszowi pod 
pióro dyktowauem. Nie mięszałem się do tego, 
tylko zapytywałem ją, po umieszczeniu przez pana 
Huczyńskiego objadnienia jej podziękowania, czy 
jest dziś inuego zdania, czy juź nie jest Towa- 
rzystwę wdzięczną, na to pani Szpelterowa wobec 
notarjusza powtórzyła: „I owszem dziękuję“. Po- 
mocy notarjusza wenwaleią dlatego, ponieważ „Pa- 
dziękowanie* było aktem notarjalnym, który pů- 
Żniej niby Szpelter plakatami odwołała, a ponieważ 
tu i o jego osobę chodziło, odwołałem się do nie- 
go, „żeby aporządził taki akt « panią Szpelterową, 
któryby wyjaśnił, że rzeczywiście „Podzięgowania* 
było za jej zezwoleniem sporządzone. 

Na szczegółowe zapytania przewodniczącego, 
odpowiada dalej p. Kraaucki, że nie miał powodt 
wydzierać policę p. Hiaczyńskiemu, gdyż posiadanie 
policy w czyichd rękach, nie pociąga jeszcze za no- 
bą, aby ją towarzystwo bez dochodzenia natych 
miast wypłacić mialo. Polica mote być skradzioną 
lub zgabioną. Dowód pretensji stanowią akta, 

W sprawie wydania policy lub zawarcia ugody 
byli u mnie pp. Stebelski i Stanisławski, przysłani 
przez p. Rapackiego. Odpowiedziałem tym panom, 
Że policy nie posiadam, gdyż takowa w skatek u- 
chwały Rady nadzorczej przedłożoną została proku- 
ratorji do dochodzenia tej nieczystej apra- 
wy. Huczyńskieme wcale kryminałam nie grozilem, 
nie mówiłem, iż popełnił oszustwo, lecz tylko, że to 
jest spruwa młeczysta. Własna żona Speltera podała 
bowiem do protokołu w kancelarji Towarzystwa, że 
mąż jaj chorował przez 8 miesięcy. Nadto p. Tar- 
nawiecki twierdził w obec mnie i innych, że Spet- 
ter miał ruptarę, która przy oględzinach lekarskich 
zataił. 

Na zapytanie sędziego p, Litwinowicza, czy To- 
warzystwo ma stałych lekarzy i jakim sposobem 
jest możliwem, aby strona przed nim zataiła jakiś 
defekt, również czy lekarz ma obowiązak śelóle ba 
dać strony, odpowiada p. Krasucki, że obowiązkiem 
lekarzy jest badać ścłóle zabezpieczającego się, je- 
dnakowoż Towarzystwo nie może przeniknąć łeka- 
rza, Zna ono ich jako ludzi ńczciwych, ma do nich 
zanfanie, ale lakarz może być przy oględzinach 
mniej akuratnym jak w istocie być powinien — oa 
może od instrukcji odstąpić. 

P. Litwinowicz. Jeżeli strona zataiła de- 
fekt, więc jest to ewentualnie winą lekarza ? 


P. Krasncki. Częścią winą lekarza, częścią 
zaś winą osoby zabezpieczającej się, gdyż ona we- 
dle warunków policy winua ma odnośne pytania naj- 
sumienniej odpowiedzieć. W razie, gdyby Towarzy- 
stwo przyszło później ua jakie usterki, które z jej 
podaniem nie zgadzają się, odmawia wynagrodzenia, 
gdyż to jest podstęp, i utajenie słabodel ze strony 
ubezpieczonego miejsce mieć musiało. Mieliśmy wy- 
padki podobne w Towarzystwie „Anker* gdzie 
przekupywano lekarzy. Lekarz dostaja 2, 3 złr, od 
instytucji, » od strony może wziąć i parę set złr. 
i tym sposobem wyrządzić Towarzystwn wielkie 
szkody. 

Oskarzona p. Spelter, obecnie zamężna Porceli, 
odpowiada na zapytanie przewońniczącega, czędsię 
po polska ozęścią po niemiecku, że podpiania 
wprawdzie oświadczenie sporządzone przez Matkow“ 
skiego, lecz nie wiedziała, że tem komuń zaszkodzi 
i że to przyjdzie do dzieników. Matkowski powie 


= 
y 


dział, że mam prawo żądać innych piegiędzy i mi 
potrzebuję za to dziękować. 

Prze w, Jaki był powód, ża pani dziękowa- 
łaś? Onk. Pan Krarncki przeczytał m! po polska 
gotowe podziękowanie za to, że w 14 dniach po 
%mierci męża odbieram ploniądze, To podziękowa- 
mie podpisałam, nie wiedziałam że to przyjdzie do 
gazot 

Przew. Opowiedz nam pani, jak się rzecz z 
tą agakoracją miała. Oak. Mąż mój zamierzał się 
w marteu r, z. Zaagskurowań, z początka nie cheia- 
łam na to pozwolić, myślałam o śmierci — aa to 
mąż mój: Głupiaś kobieto, przecież anekurujący 
się nie musi zaraz umierać —- na to odpowiedzia- 
łam mu rób, co chcesz. 

Później narzałtął is ma płacenie premil 
jest uciążliwem, na co mu r%eklam: kiedyś jat tyle 
pacil, to płać i dalej, bo szkoda, abyś to, coś jnż 


wydał, utracił, — Pewnego razn mąż mój pówió- 
ciwszy do domu opowiadał mi, że się niożył z p. 
Autonim... 


(Przew. Ktoto taki. Oak. A mo p, Huczyński) 
iż on za niego premie płacić będzie. Więcej mi o 
tem nic nie mówił. 

Przew. Czy nie wspominał o jąkiejś innej 
policy na 2000 zir. Oak. Mówili, że Huczyński za- 
aseknrowa! go na 2000 złr. a za to zobowiązał się 
płacić premię od pierwotnych 500 zir. Z początku 
była mowa o zabezpieczenia u» 3000 złr., ale Ha. 
czyński się zrzucił, bo mu premia była za wysoka, 
Co się dalej stało, tego niewiem. Po śmierci męża 
poszłam da Huczyńskiego i donioałam, iż mąż mój 
umarł i wręczyłam mu policą, która aź do śmierci 
męża była u maie w przechowania. 

Przew. Jak długo mąż charowal, Oak, Osm 
tygodni. 

Przew. W protokóle powiedziałaś pani, że 
odm miesięcy ? Oak. Powledziałam tak, z obawy 
aby go nie Bekcjonowali, bo mówili mi ladzie, ża 
go wyciąguą jeszcze z grobu i będą rewidować, 

Przew. Cóż się dalej stalo z tą polieg? Osk. 
P. Huczyński odesłał mi ją przez chłopca, abym 
się do asekuracji sama po pieniądze udała, W ase- 
kuracji wypytywał mię urzędnik, kiedy mąż zacho- 
rewał i kiedy amari. Powiedziałam ża chorował ośmi 
miesięcy, bom alẹ bała, aby go nie sekcjonowali, 
Mąż mój chorował ua klacie w boku, dr, Janda gi 
Ieczył, 

Przew. Podałaś pani do protokołn, Że on 
przed ośmiu miesiącami się podźwignął, czy może 
paul powiedzieć, ce on takiego dźwigał, Oak. Co 
dźwigał, nie wiem, śle raz przyszedł do domni po- 
wiedział, że czuje kłucie w boku — było to w za- 
pusty tego roku, na dwa lub trzy tygodni, nim się 
położy, 

Przew. Czy pani wiesz o tem, że mąż miał 
priepaklinę? Oak. Tak jest, mówił mi o żem na 
dwa lub trzy tygodnie, nim się położył do łóżka. 

Przew. Czy ou pierwaj ukarzył alę ma jakę 
chorobę. Oak. Mówił czasem, że czuje sią oełabio- 
nym, lecz nigdy nie opuszczał warstata. Dr. Janda 
odwiedził go raz tylko, a zresztą ja sama chodzi- 
łam po radę, 

Przew. Czy wiadomo pani, ża mą% jej miał 
jakie obowłązki względem Huczyńskiego. O sk, Ni- 
gdy mi o tem nie mówił. 

Przew. Musiał przecież coś wspominać, bo 
z jakiej cacji obcy człowiek miałby płacić za niego 
premja? Osk. Oni się znali dobrze, Żyli z sobą 
jak przyjaciele. Mąż mój powtarzał mi często, te- 
bym się nie obawiała — Huczyński zrobi porządak 


i nie skrzywdzi mnie, O tam zaś, żeby mąż mój 
winiea był Huczyńskieme znaczne samy, nię sły- 
szałem, Miał czasem w tygodniu dłag 4 do 5 złe, 
za piwo, który przy końcu tygodnia spłacał — © 
większym dlagu nic nio słyszałam. 

Przew. Paoi złożyłaś przed notarjuszem 
„oswiadczenie“, w którem pamawiasz Hnczyńskiego 
o czyn nieuczciwy, Osk. O tem nic nie wiem, 
Matkowski zaprowadził mnie do p. Huczyńakiego i 
powiedział, jeżeli to plamo padpiszę, to asekuracja 
będaie musiała zwrócić Huczyńskiemn 2000, które 
teraz zaprzecza, Huczyński zaś molm dzieciom da 
przyobiecaue 400złr. „Oświadczenia* nlo czytałem, 
gdyż ani czytać ani pisać nia nmiem. 

Opowiada potem oukarńona, iż przychodził do 
niej kilka razy do mieszkania jakić czarny pan z 
asekuracji, który ją zapraszał do p. Krasnckiego. 
Mówił jej tan pan, ża sobie żle postąpiła podpisu- 
jąc „odwiadczenie” i może za to niedzia” w krymi- 
male. Po długiem wahaniu — i z obawy przed 
karą — dała cię nakłonić i poszła do binra Towa- 
rzyatwa asekuracyjnego, gdzie wobec notarjusza 
p. Wolękiego i jeszcze jakiegoś jaj nuleznajamego 
pann zapytywano ją, a jaki powodów odwoływała 
swoje: pierwotne „podziękowanie“, Odpowiędziała 
ma to, że mie nie odwoływała, że nie razumiełą na- 
wet o co rzecz chodzi, Zapytywano ją potem, czy 
pozostaje przytem, co pierwotnie w „podziękowaniu* 


sąsiednia, w którego restauracji żyd ze Sarą 
dzieci kołysał. Dziś jak na okół, tak i w Kre- 
chowicach, zwyczaj budowania karczem za zło- 
ści ustał, i szlachcica rzucili się do pracy. Sy- 
nów wypromowali na księży unitów a sami 
gospodarzą w pocie czola i płacą podatki, Le 
dwie poczęły się marzenia o szlachcie Kracho- 
wieckiej, a już stanął pociąg w Dolinie, Mia- 
steczko w dole, dworzec na górze. Dolina jest 
siedzibą władz politycznych powiatowych. Po- 
wiat doliniecki, największy obszarem w całej 
Galicji ubogi w ludność i dobrą glebę, razi 
pustkami oko wędrowca. Lasowa część powiatu 
także nie przedstawia w dobrem świetle gospó- 
darkę odnośną; tarniną i jałowiec nie można 
policzyć do drzewostanów, zachwałanych w 
kraju i zagranicą. 

Jezioro w Dolinie, i względnie nad mia- 
steczkiem położona, i grożące kiedyś w razie 
nieuwagi zupełnem zalewem, zasługuja na 
wzmiankę. Są miejsca w tem jeziorze, głęboko: 
ści niezmierzonej. Woda słonawa, kolor jej 
żółty. Flora nad brzegami jeziora nikła i pra- 
wie żadna. 

Dzwon stacyjny dżwięczy, pociąg przysuwa 
się bliżej ku górom. 

Na stromej skale, zastaniającej nam zacho- 
dzące słońce, stoi klasztor Hoszowski OO. Ba- 
zylianów. Barkami swemi oparł się o Karpaty, 
a obliczem ku wschodowi zwróconem, stanął 
nad przepaścią. W dole widać Hoszów, wsie i 
miasteczka nadświecańskie i e. k. pustynia! 

W Polsce całej cztery klasztory mamy, 
położona na takich jak Hoszów wysokościach. 
Hoszów — 00. Bazylianie, Podkamień 00. 
Dominikanie, Bielany—-Kameduli i Jasna Góra, 
Paulini. Najwyższe jednak zdaje się mieć po- 
łożenia Hoszów, 3500 stóy nad poziom morza, 
Pozycja niezdobyta. Z trzech stron przepaści- 
ste skały — a od zachoda szczyty niedostę- 
pnych gór. Kilkudziesięciu mnichów, zaopatrzó= 
nych w trzy armatki, może bezpiecznie się oprzeć 
całej armii pruskiej — tem bardziej, ża przez 
góry będą mieli żywność dostarczoną nalażycie. 
Jeżeli rząd popierał budowę Kolei arcyksięcia 
Albrachta za względów strategicznych, to nale- 
żłało także postarać się na wszelki wyrnadek o 
zabezpieczenie w mowia będącej koleji przez 
górę hoszowską. Zabezpieczenia takie wydają 
się czasam Śmiesznami, a w innym razie znowu, 


drogę do Węgier po pod Bolechów wiodącą, 
możeby były nia ad rzeczy. 

Bóg raczy wiedzieć, jakie w głowach ludz- 
kich konszachty, i którędy Moskwa ramionami 
swemi zechce sięgać ? 

Od Dotiny, pa pod Hoszów i Belechów roz- 
postarła się, jak już powyłej wspomniałem, 
c. k. pustynia. Kilka mil kwadratowych ob- 
szara najpuściejszej ziemi. Ani chaty, ani drze- 
wa, ani krzaku jedaego: Jak okien zasięgnie, 
wszędzie równina, zasiana hortowinam. stule- 
tniemi, To wszystko jast własnością skarbu 
państwowego i dominium balechowskiego. 

Patrząc na ten obszar ogromny, mieużyty, 
smutek ogarnia człowieka, iż nikogo nie iaa, 
ktoby bodaj ptakiem przelaciawssy, nasienia 80- 
san lub jodeł porozrzncał. Ziemia ta widocznie 
kwaśna, nieurodzajna, ale zawsze grant lasowy, 
pod uprawą wszelkiego drzewa zdatay. Jeden 
rok pracy, a w kilkadziesiąt lat, miliony docho- 
dów z lasów nieprzebytych i niewyczerpanych. 
Oczywiście, ża i klimat powiatn dolimańskiego 
by się poprawił i urodzajniejszą stała by się 
rola na okół i większym okązał by się zarobek 
dla ludności, obacnie ubogiej. 

Komu więc na tem, czy te z uwagi na 
serce czyli interes zależy, niech Sprawę upra. 
wy lasów na c. k. pustyni popieral 

Wprawdzie, zamierzano pata acg tego ob- 
sząru, rozpisywano nawet licytacja! lecz nikt 
się nie zgłaszał, a kto popatrzył, umykał co 
prędzej, uznawszy grunt omówiony jako wszech- 
stronnie niezdolny pod uprawę rolną. 

Pod Bolechowem już szczyty Karpat wyż- 
sza jako dotąd, ściany strome i skaliste, Mia- 
steczko Bolachów położona na stoku gór, oko- 
lica przecudowna. Miasto dość schiudne a w o- 
atatnich czasach przez napływ Prusaków dość 
się nawet podniosło handlem i nowemi budyn 
kami. Rzeka Świeca, wychodząca pod Bolecho- 
wem z pomiędzy gór, toczy swe nnrty kilkoma 
ramionami wraz z Brzaską ku Zaderewaczow 
ma półuoeny wschód, 

Na stacji w Bolechowia witają pociąg ży 
dzi głośnem: ura. Kolej jeszcze dla nich Rowo- 
ścią, i w skutek tego ciągną. przy nadarzonej 
sposobności od miasta, aby nącieszyć się nad- 
chodzącym pociągiem. 

(C. à. m.) 


szczegółowo co do Hoszowa i zważywszy ui% 


p t. j, że dziękuje Towarzystwa za rychłe 

pesisii. A gdy to potwierdziła, notarjusz 
‘ akt i odczytał go oskarżonej. Podpisując ten 
„KR wyraźnie jej powledziano, że ma być publiko- 
weny w gazetach, na co ona zozwoliła. 

Przew. Podałać pani w „oświadczeniu*, 4% 
4a podpisania odwołania „podziękowania* skłoniły 
„małą falszywa i podstępne przedstawienia I namowy 
p. Matkowskiego, który panię do szynku pod „czar- 
uym rakiem“ sprowadził 1 odwołanie to wapółnie z 

packim ułożył Oskarżona. O tem sobie 
wię przypominam. Ponieważ przesłuchanie Speltero- 
waj odbywało się po części w języka ulemłeckim, 
b 46a Szpalterową szeroko co do znaczenia 
wfrazn „falsche Vorspiegolung" (fałszywe i pod- 
siia przedstawienie). Spelterowa odpowiada, że 
j goiàregiego dobrze nie rozumie ona jest głapia 
kobieta chodzić nmie koło kuchni, lecz w literaturę 
się nie wdaje. ` 

Na zapytanie p. Krasuckiego, czy w biurze 
mówiła , iż żędanie Haczyńskiego jest nieslusznem, 
ponieważ mąż jej chorował przez 8 miesięcy — 

wiada, że sobie nie przypomina — to Ją nie 
obchodziło, ona pragnęła tylko edebrać jak najry- 
skłaj swoje 500. zir, 

Dla lepszego zrozumienia całej sprawy poda- 
jemy tu odczytano objaśnienie podziękowania pani 
Spelterowej i „oświadczewie*; 

Objaścienie podziękowania. 

W Dzienniku Polskim z dnia 24. kwietnia 
1875 pojawiło się bez mojej wiedzy i woli, podzię- 
kowanie Ogólnemn galicyjekiemn Towarzystwn D- 
bezpieczeń z moim podpibem, które to podziękowa- 
mie winnam objaśnić. aby zapobiedz nieporozumie- 
miom i bałamutnemu tłumaczeniu, 

Doia 23. b. m. zostałam zawezwaną do Ogól- 
nego galic, Towarzystwa nbezpieczeń gdzie pan 
dyrektor zażądał odemnie wyrażenia wdzięczności i 
mA pudyktowanie przez siebie drugiemu paua wy- 
razy dla mnie nie zrozumiałe, gdyż językiem pol- 
skim dobrze nie władam, kazal mi położyć znak 
krzyża świętego. 

Muszę w interesie prawdy przyznać, że ani 
czytać, ani pisać nie uczyłam się nigdy. 

Lwów, dnia 24. kwietnia 1875, 

Oświadczenie. 

AW dniu 23, kwietnia 1875 r. podpisałam do- 
koment, którym gal. ogólnemu Towarzystwn uboze 
pieczeń a względnie tegoż Dyrekcji za spienzne i 
pełne względności zapłacenie mi kwoty pięciuset 
(500) złotych w. a. w 14 dni po śmierci aseknro 
wanego ma Życie, męża mego Jerzego Speltera po 
driękowałam. Gdy jednak w d. 24. kwietnia 1875 
zawezwana przez c. k. ofcjała namiestnictwa Mat- 
kowskiego do szynku pod „Czarnym rakiem" wo 
Lwowie dałam się namówić do pisania podaunięte- 
go mi przez tegoż p. Matkowskiego | p. Rapac- 
kiego oświadczenia, w którem, jak mi to jeden ze 
znajomych powiedział — miałam twierdzić, że po- 
dziękowanie dla Towarzystwa zostało na mnie Wy- 
muszonem, żem takowego nie zrozumi ła i w ogóle, 
że podziękowanie to wbrew mojej woli zostało mi 


chcąc biąd mój choć w części naprawić, a 
wdzięczność moją Dyrekcji galic, ogólnego Towa- 
rzystwu Wborpioczeń okazać, váwiadczam pouvwnio, 
teraz gdy kwotę 500 zł. w. B., na którą życie mę- 
ła mogo zostało ubezpieczone, jnt otrzymałam, 
gaczem żadnego dalszego nie mam interesu, dobro- 
wolnie, rozmyślnie i nieprzymaszeaie, že: 1) po- 
glziękowanie dla Towarzystwa ubezpieczeń z 23go 
kwietnia 1876 dobrowoluie i nieprzymuszonie pod- 
pisałam takowe, 1 ulniejszem potwierdzam I raz 
Jeszcze galic. ogólnemu Towarzystwa ubezpieczeń 
ga wypłacenie tej kwoty dziękuję. 2) Że do podpi- 
pania wspomnianego wyżej jakoby odwolania tego 
podziękowania, skłoniły mnie fałszywe i 
podstępne przedstawienia | namowy 
p Matkowskiego, Vofcjała c, k. namiestni- 
detwa, który mnie do szyńku pod „Czarnym rakiem“ 
sprowadził i odwołanie to ułożył, i p. Władysława 
Rapackiego, tudzież obietnica pana Huczyńskiego, 
właściela rzeczonego szyńkn, że skoro mu się ada 


kwotę 2000 zł. w. a. œ galic. ogólnego Towarzy- 


stwa nbezpieczeń odebrać, dzieciom moim kwotę 


400 zł. w. a. wypłaci. 3) Że po polsku nmiem a 


«em samom o trości podziękowania dła ogólnego 
Towarzystwa ubezpieczeń wiedziałam — tembar- 
dziej, że treść została mi pomału odczytaną i wy- 
adnieną. 4) Że na ogloszenie gazetami odwołania, 


i taczamy fakt następujący. Oto wczoraj około godz. j sierpnia byłby powtórnie dniem dramato, gdyby nie 


jakoby przezemnie w szynku pod „Czarnym rakiem” 


Grzegorz Korabiowski, nauczyciel przy szkołe wj wione osobną traktjernię i kawiarnię, które zara- | Kolei Kar.Lad. 219 —. Kolej potrdz 


podpisanego nie zezwołiłam, a obeenie wyraźniej Podhajczykach, w starostwie Trembowelskiem, duia |zem stanowić będą punki zborny. Franko - zustr. Baubsni 

zezwalam, by doknment ten w razie uznanej po- |16. b. m. bawiąc u krewnych swych w Brykli No Losy z r. 1860 Oblig. mdem, 

trzeby, Dyrekcja galic: ogólnego Towarzystwa n- |wej pokłócił się z tamtejszym włościaninem Matwi- Stzażabahn Wied. Fratsw 

bezpieczeń drukiem ogłosiła. jem Złelonym i czynnie go znieważył. Dnia 18. b Gospodarstwo przemysł i handel. Ostbatn 3 Napoleonóor — 
W końcu upraezam wydać wypis wierzytelny |«, przyszedł Korabiowaki do karczmy i zastał tam aj a à Rnbal papier. Oaposob. silne. 

uiniojszego aktu Dyrekcji galic. ogólnego Towa-| Matwija Zielonego, który zbliżywszy się do uiego Dodatck na adie do opłat za jazdą I frachty Wiedeń 28. sierpnia 1875. 

rzystwa ubszpieczeń. — Tak zoznany akt uota-|chwycił go za ramię i zapytał, z jakiej przyczyny | 08 snatrjackieh Kolejach $elaznych, ina 2. minat 15. po południu. 

rjalny został zeżnającej wobec powołanych świad-|by! przez niego pobity przed dwoma dniami. Zw Od 1. września 1876 r. pobierany będzie do: Akcje fran.-nus. 31.75 Węgier, kred. 206.60 

ków w całej osnowie odczytany ijej wytłamaczony, | miast jakiejkolwiek odpowiedzi dobył Korabiowski | datek na stio w zakładach kolejowych do tego W | A nglo-auotr, 99.10 Unioosbank 85.31 

poczem ona go ża zgodny ze awą wolą nznała i|* kieszeni rewolwern i ugodził Zielonego dwoma |Prswnionych i z prawa awojego korzystających w |gjej Kay, Lud. 218.50. Nordbahn. 112 25 

wraz z powołanymi pp. świadkami własnoręcznie |strzałami w brzuch i piersi. Winowajca został bez. | "Jsokości 3'/,. Istniejące na korzyać publiczności | Koja; połądnio. 98.50. Eolej AIfód. 121.16 

podpisala, a to jako pisma świadoma znakiem | zwiocznie pwięziony. Rany Zielonego tak sę cieżkie, | "JJętki od opłaty dodatka ma ażlo, pozostają nie- | gujaj Elibiey  176.— Kolej Liw.-ezer, 137 —" 

krzyża świętego t Józefa Spelter; podpisałem na|że nie ma uadziei utrzymania go przy życin. O wy- | nienione. Wek. Nordotstb. 111. Vereina-Bank — © 

żądanie Serafin Struaiński m. p. Jako świadek Se-|padku tym zawiadomioną została Tarnopolska Rada Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- | Wiensr-Bangon. 25. Wag. Oztbshn. i40 SĂ 

rafin Strasińśki m, p. Jako świadek Gustaw Tra-|szkołna okręgowa, ażeby wcześnie przeznaczyła in-|ciętne wal. anstr. z dnia 27, sierpnia 1875 ro-|Gul, indemniz. 85,50. Inay2 r. 1364 135. 


czewski m. p. Wobec mnie Franciszek Wolski e. kej nego nauczyciela dla szkoły ludowej w Podhaj- 
notarjusz w. r. (L. 8.) czykach. 
Wypis niniejszy powyższego aktn notarjalne- 


Barkvere'n 


go wydaję Dyrekcji galicyjsk. ogólnego Towarzy-| Antoni Möser w Krakowie powołany zostal do słn-|Prosk 87 ft 3 zir. 20 ct, grocha 88 ft.| Wied, Bauver. 19.50. Losy węgier. 

stwa ubezpieczeń z poświadczeniem dosłownej zgó= |żby przy c. k. pamieatnictwie, Jego miejsce zajął], 20 50 ct; ziemniaków 1 zir. 10 ct. — | Usposobienie: słabe. 

dności z pierwopisem w aktach moich notarjaluych |e k. nadinżynier Jan Matn Cetnar: koniczyny — zł. — cont; siana] Borliu, 26. sierpnia. Russ. Bankncter 278.50 Cri- 
przechowanym stomplom na 50 c. w. a, opatrzonym.| _  Nagrode za ocalenie Życia tonącomn w| 7s 30 c.; słomy 1 zł. 39 e. wełiy — zlr. dit Act. 371 Lombardon 175.50 Galizler 93.10 


=e 


— Sąg drzewa twardego 13 zir, 35 ©. | Staatsbahn 438.— Rumónier 26.-— Osaierr.-Bank - 

kiego 9 złr. — c. — Funt mięsa wołowege |notsa 181.80 Usposobienie: — 

25'[,,c. — Mas okowity 45° 52 e., 38° 40 c. — | aa 

Wiadro spirytusu 45° 18 zł., 76° 28 zł, 86* 34 a 
Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwo 


zl., 90° 35 zł. 
Ceny zboża w ubiegłym Ulica Kopernika. 


We Lwowie dnia dwudziestego szóstego kwie- Pi 
tuia; Tysiąc odmzet iedmdziesiątego piątego (26. | pace Gervaz 
kwietnia 1875.) 
M. P. 


emn Wrotniakowi udzieliło Wys. 
namiestnictwo w kwocie 15 zł. włościaninowi Mi- 
chałowi Sieranczukowi z Werbiąża, w powiecie 
Kołomyjskim; za wyratowanie tonącego w Skawie 
Dawida Leikrema w kwocie 15 zł, Józefowi Ko- 
walskiemu z Zatora, w powiecie Wadowickim i za 


Franciszck Wolski, 
c. k. notarjnsz. 
Następny świadek p. Kwaśniewki c. k. 
notarjnez we Lwowie, zeznaje, że ua żądanie pana 


tygodniu były 


ł JI m A Sanie Piotra Murdzy w|9% targach we Lwowie: (waga cłowa) peze- F Pi LyjA à 
Huczyńskiego zawezwał dyrekcję gal. ogól. Towa- |kuocje 15 zł. Jówafówi Kamlotowi, arondarzogi z nica 190 ft. 10 zł. — e. do 10 zir. 35 cy ža i me | 5 ź 
Gy jc, toby at zela pk, |Barakowe, v ported Prawie R PT EED e bafi wi 9 E 
e , r A sj 3 zmie: złr. 50 e, do 5 złe. 75 c. S Z 
i był u p. Krasuckiego, ale ten odpowiedział, że] ~ (X) Kołomyja dnia (37. sierpnia 1875. Z Aa 112 fr. 4 złr. — e. do 4 zir. 20 e, ko- RE 3|2 ple|= z 
polica została Radzie uadzorczej przedłożoną, a|Po"nego Źródła powziąłom wiadomość, iż przy ze [nieg — zł. — ct do — zł. — ct., groch —zl. — sE |E |E LA] iE : 
więc on jej wydać nie może. braniu Towarzystwa Kaczkowskiego w Hali brało | et, a — zł, — ct. s |: L H : A 
Później -- mówł świadek — przyszedł do mnie udział wiele nczniów szkół dredaich, mianowicie d d Ci © | Termo- | £ E 4 
p- Matkowski z panią Spelterową i żądali aktu, |2 &imnazinm kołomyjakiogo, którzy są członkami Na targach zamiejscowych ceny byly oa- kj H GA 4 = $ 
w którym by było wszystko odwołane, co zeznała |**60 Towarzystwa. stępujące: w |= kia k* w e 


O ile mi wiadomo, należenie do jakiegokolwiek Bochnia : 


Towarzystwa uczniom szkół średnich jeat wyraźnie |do 11 złr. 50 c., żyto 180 ft. 7 zir. 25 e, do 7 złr. 


przed notarjnazem p. Wolskim. Skoro się przeko- pszenica 190 funtów 11 zir. — e. 


małem, że co do formy w akcie spisanym przez a p + |-- | 

p. Wolskiego niema żadnej niedokładności, nie zgo- | "zbronionem, pożądanem byłoby zatem, by władze |50 c., jęczmień 158 f. 6 złe, — c. do 6 zr. 50 c., || sierp, [10 w.|788., |18., |15., [11,75] 0} SW., 
dziłem się na sporządzenie żadnego aktu, Opiera. |*zkolne zwracały baczną pwagę, ażeby szerzeniejowiea 112 ft. 4 złr. 25 c. de 4 mr. 50 e. h = 

łem się bowiem na tem co jej też powiedziałem, |*i£ W tou sposób pri ly moskaloflskiej między Tarnów: pszenica 190 ft. 10 złr. 50 e, do 10|| 26. | 7 r. |737., |17., |15., [11.175] 4f SW. 

Że to co teraz napiszę, ona może znowa jutro] młodzieżą szkoluę, ilg możności powatrzymanem było. |złr. 75 e., żyto 180 ft. 6 zir. 75 e. do 7 zir, 25e., h + {+ 

przez trzeciego notarjusza odwołać, wypada o festynie | jęczmień 158 ft 6 słr. 75 e. do 6 str, 30 c., o- R p. |735., [27 , |19., [11.,]43] 6) W., |-— 


mè dochód ochotalczej straży ogniowej dnia 29. b.|wios 112 ft. 4 złr. — c. do 4 słr. 10 c. e 
m. odbyć się mającym, a to z tej przyczyny, że Dębica: pezenica 190 ft. 10 złr. 80 e. do LL FT sierpnia najwyższa temperatura -+ 30., "Cela 
jaż na ton cel tak w tym rokn jak i w zoszłym)., —- c, żyto 180 ft 6 złr. 90 e..do 7 zr. 256. (24., *Reaum, ) 
więcej zabaw różnego rodzajn odbyło, a o tiblieczmień 158 ft. 5 sir. 70 c. do 6 mir, — cy owlea fal sierpnia najniżaza tomperatura + 11, AGM 
wiemy, rachunki tego Towarzystwa nie tylko PGE 42 80 «©.;d0:4,słr. — e. a (8., *Reanm.) 


dotąd nie były podawane do pabiicznej wiadomości, WW 000 
j ad Rzeszów: pszenica 190 ft, 9 zł. 75 e doj- ta 
ay a m Diarange Szkic, o min Só yia TBD 7 sł e da 7 stek |, Poclągi kolejowe: pore awa 
podawać. kawa" dż p Sienoj RA, jęczmień 158 ft. 5 mtr. 50 c. do 5 złr, 75 c., owies Qachodzą ze Lwowa 
112 ft. 3 złr. 75 c. do 4 zir. — c, groch 200/56 Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 


— Brody 25. sierpnia 1875. W niędzieię 20. > e 4 k ? F: 3 i zai 
t. m. odbył się w je brodzkim festyn astandaru ać E mi pk. ea ray pe pleine czysto osobowy) ; po poładniu o godzinie 5- 


Co do drngiej okoli:zności tj. czy p. Krasa 
cki nazwał p, Hnczyńskiego w lokalnościach To 
warzystwa publicznie oszustem, odpowiada świadek, 
że zastrzegł by się był przeciwko temu, aby w je- 
go obecności Iżono kogoś i że o tem mic nie wie. 

(C. d. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


3 Ę h — ct, nasiona in. i 4 zik 
— Drogie przedstawienie „Przezornej Mamy“ Bli | ochotniczej straży ogniowej brodzkłej, przy nal- koniczyny 180 ft. — złr. — st. do — złr. — ct, A Ar i 25 fea AA asi ro 8 
zińskiego już liczniejszą zgromadziło pnbliczność, |zwyczaj licznym udziale publiczności, tak miejscowej | „ok 150 ft. — zł, — ct. do —sł, — st. godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny) 

niż pierwsze, a zalety tej komedji wystąpiły tąjjak i okolicznej. Z straży ochotniczych jedynie , 


2 Jarosław: 
Tazą tylko tem piaetyczuiej. Niewiadomo, czemu to|tarnopolska przybyła — piękua polana w se8nowym | „9 zę. 


przypisać, czy bliższemu rozpatrzenin się w sztuce, | lesie, świątecznie przystrojona miły oku przedsta. 
Czy też, jeżeli to być może, jeszcze doskonalszej |wiała widok, a doskonała muzyka wojskowa z pułku 
grze artystów, dla których pierwsze przedstawie: |ks. Holsztyńskiego przybyła ze Lwowa; produkcje 
nie jest poniekąd zawsze tylko publiczną próbą. |straży ochotniczych, próba nowego przyrządu do 
Dziś dają tę samą sztakę po raz trzeci; słusznie j gaszenia, estinetam zwanego, przedstawienie cyrka 
spodziewać by się więc należało, że tak znakomity |w Brodach bawiącego p. Derssina, którego taj zimy, 
utwór polski przynajmniej zA trzecią razą przed |mieliście sposobność poznać we Lwowie, wreszcie 


pszenica 190 ft 9 złr, 50 e. do 
50 c., żyto 180 ft. 7 zir. — c. do 7 złr. 
50 c, jęczmień 158 ft. 5 zir. 50e. do6 zir. — c., 
owies 112 ft, 3 złr. 50 c. do 3 złr. 75 c. 

Przemyśl: pszenica 190 ft. 9 złr, 76 c. do 
10 złr. 75 c, żyto 180 ft. 7 złr, — c. do 7 rr. 20 
«. jęczmień 158 ft. 5 złr. 35 e. do 5 zir. 75 cu 
owies 112 ft. 3 zir. 20 c. do 3 złr. 80 c. 


Do Podwełoczysk. (z glównego dworu)? 
rano: o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospież 
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (pos 
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. wie 
47 (pociąg osobowy). 

We Czerniowiec: 1300 0 godzinie "6. mią; 
50 (pociąg pospieszny), w południe o galę 
19. min. 50 (pocia mięszany) ; w n00%6% 

P 


odpowiednio liczną przedstawiony będzie publi: |ognie sztuczne, żywe obrazy | oświecenio całego Tarnopol: pazenica 190 ft. 8 złr. 25 c. do godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

cznościi laska różnokołorowemi lampionami, nadzwyczaj u«j® žir. 35c. żyto 180 ft. 5 słr. 50 c. do6 zir. 20| pg gzęaniaławowa (przez Stryj): rado o 
=j my niedawno między inuoial także o |rozmalciły zabawę, tak że póżno w nocy opuszczając |*» Jęczmień 158 ft. 5 złr. — o do 6 złr, 25 6, godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 

ulicy larskiej, że tam ważelkie rozporządzenia | miły lasek, każden odchodził zadowolony przyjemnie owies 112 ft. 3 złr. 50 e. de 3 złr. 75 c, groch 


De Podwoloczysk (z Podzamcza) : w pola: 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mię»zany?: 
w nocy o godz. 11. min. 32 odkt mig- 
szany). 
W TEATRZE b. SKARBKA 
w niedzielę d. 29. sierpnia 1875 
Po raz trzeci: 
Przezorna mama 


Komedja w 3. aktach Józefa Blizińskiego, 
MB Y. 
Sędzia 


P. Dobrzański. 
Sędzina, jego żona Pni. Aszpergerowa. 


ładzy ustają, że gdyby komn tam potrzebną była |*Pedzonym dniem. Bufet bardzo dobrze opatrzony |200 fot. — zł. — e. do —gł. — cC, rzepak 150 
za p. Zoo paleyj| nie ET A jej, > ua pod kierownictwem brodzkich pań liczną ściągał |fut, —xl. — c. do —zl. — cu. hreczka 170 fot. 
policję aę sami Żydzi 1 to w zakresie ich wlasnego publiczność, — ah — o do "a. — e 
tylko interesu. Na poparcie tego twierdzenia przy- Komarno, 24. sierpoła 1875. Dzień 23.| E n a ! Adii am is 

158 ft. 4 złr. 76 o. do 6 złr. — o., owioa 
112 ft. 3 złr. 50 c. do 3 atr. BO-., groch £00 ft. 
—zl. — ct do —r. — ot, hreczka 156 fh —ul. 


4. po południu wiózł jakiś chłop żyda szupasom|x taktem jak zawsze postępowanie komendanta po- 
przez ulicę Wekalarską, pomimo więc sznbaau na-|steronka c. k, żandarmerji Władysława Kraszolni= 
padli go żydzi | odbili ma szapaśnika. Chłop więc) ckiego — tej katastrofie, która się na wielką skalę 
został w rozpaczy, nlo mogąc spełnić uałożunego | zakrawywaia nie przeszkodziło. Rzecz się tak a.| 7 °t do —zł. — ct. 
mań obowiązka. Policji naturalnie nie było, Upra-|Szajka (zraelitów komaczańskich zawzięła się Podwołoczyska: pszenica 190 ft. 8 zir. 
szamy o konieczne przyłączenie ulicy Wokslarakiej | energicznego i o dobro publiczne jako też porządek |25 c. do 8 zlr. 75 c., żyto 180 ft, 5 zlr. — ct, dć 
— do reszty Galicji, 3 niezmordowanie czynnego komendanta posterunku |5 żłr. 50 ©, jęczmień 158 ft. 4 złr. 70 e. do4 złr. 
„— Donieślióny wczoraj. że w teatrze odbywa- | żandarmerji, który przy swem działania enorgicznem |90 ©. owies 112 ft. 3 złr. 25 c. do 3 złe. 50 ct. 


K 


ją się przygotowania do przedstawienia komedji| wiele dla dobra powiatu Komarzańskiego się przy- W Krakowie na targach w ubiegłym tygo- | Mania, ich córka Eni. Woleńska, 
pięciosktowej, napisanej przez Sardon, pod tytałem: | czynił przez to, iż mienie każdego joat bezpieczne, | dnia tendencja akłaniała się de zniżki, szczegól. |Pani Natręcka Pni Gorman © | A 
„Waj S Dziś dodajemy, że sztuka ta w Pa: |ponieważ bandy ałodziejów powyśledzał | w ręce |njej żyto, które o 50 ct. spadło. Piękną pszenicę |Józef P. Woleński. 


ryżu grana była ze 300 razy a obecnie obchodzi | sprawiedliwości oddał i różnym bezprawiom tam 
wszystkie sceny stołeczne Europy. Cały prawie kładzie, więc rzecz maturalna, iż taki człowiek, | drożej; owies w skutek popyty ua wywóz płacono | Pani Dołężyna 
personal tutejszy w atej występuje. który krępnje icb zamiary niecne, nie może być|ę 15 ct, wyżej. Poknp na wywóz za granicę do- |Emilja, jej córka 
Wiadomości policyjne. Niewiadomy FAT od swych nieprzyjaciół 1 chcieliby się Zo | yć ję A 4.71 OSIEM 4 ` Ę GRA? 

kieszeni Pani M. J. 10 złr., za- ~ lacono za pazónicę czerwoną 17! an- | Drapiszewski, rządca . Galasiawicz, < 
N a A A ża pla E E EE U jaaa A a A E a 
skiej cerkwi dnia 27. b. m. — Straż policyjna |i POTz4ć ku, jako te: pereli postępowania Zy- |od 8 zł, 50 ct. do 21zł. 28 et. kóRą od © sir. ~ 
odebrała przedwczoraj od znanego złodzieja Józefa skał już HE posterun| r za swych prze: |ct, do 8 zł. 750t., żyto warszawakie 160 fnatów od 
Rogalskiego plorściań złoty z koralikiom, który na. ||ożonych, a ezacanak przez tych, którym dobro ca-|B zł, — ot. do 7 zir. 50 ct, żyto podole. èf $ zł 
był od innego złodzieja w aresztach ' miejskich. | 18° kraju leży na seren- jont Diemmiernie wielki. |75 et, do 7 zł. — ct. jęczmnloń dla krupników 140) cy Ia ai zajarac ak OJ 
Pierścień zosta? niewiadomej kucharce skradziony, | [0 Wszystko nie podoba «ię By cela porządku |fe od 6 złr, 20 et. do 6 zł. 50 ct, jęczmień naf P ost IAJAlRA: do teatru LIL. piętro 
— Złożono w policji chustkę bronzowę znalezioną || wyszokaję różnych peri AE] człowieka do |pągzę 5 zł. 50 ct. do 6 zł, — ct., owiea 100 fi. i weł= EBETE E: «7 
przedwczoraj na alloy Każmierzowskiej. — Are- |h planów nieprzypadającego pozbył a jak nawat |od 4 zir, — do 4 zir. 40 ct, groch 190 ©. od 8| ammammammmnammmenmmama 
eztowano przedwczoraj i oddano do sądu karnego publicznie się wyrazili, żeby ac złe. w. afet, 50 et, do 10 zir. 60 ct, koniczynę czerwoną Nadesłane) 
stróżowę Barbarę K. rodem z Lesienic, mającą lat |; osztowało, to go s Komarna wysadzą. Sznkają ró- |902 ft, od — zł, — ct. do — zł. — ch, białą odj. Ę 

è PZWKKEKEWYEWEFRUWWU 


y| płacono 0 25, zaś jęczmień o 50 ct, a nawet i| Albin P. Kwieciński, 
Pna Zalewska, 
Pns Heger. 


_ Początek o godzinie w pół do Bmej. 


gizz zg 22-20 
Dyrekcja posznkuje ekórzystów i chórzyntek. Koni- 


podmawiając różne osóby do róźnych a różnych |go —zł. -- et wykę od --zl. — do — 
e 3 ę « zł. ct. do sł. 
plaemnych do oddziała oszczersów, co dochodzenia | — ct, proso 170 ft, od 6 alr. 50 ct. do 7 złr. 10 


wej dnia 28. sierp. 
1. Akcje za sztukę. 


Kolej pal. Karota Ladwika 


< |Dow.oskont. oanet 
Franeo-austr. po 
«w. 46 pr. 


"U okazały, że wazystko jost zmyślone. Szajka tych|ct, za rzepak 150 ft. od 10 er. 75 et, do 11 złe. 


zacofańców widząc; iż to wszystko nic nie pomaga, |15 ct. 
i| wzięły się innego sponobd, podmówili głapko- W Peszcie placono za mierzycę pszenicy 
watego żyda, aby ciągle z komendantem posternukn | na 84 ft po 4*25 do 5:50, na 89 ft, po — do —. 


pc Dz! 


pod! Szybkość z jaką się rozeszło lsze vt 


[115 [Rank nar snatr m t 
| z danie dzieła 


33, z powoda podejrzenia o apędzenie płodn, —|*nych spozobów, by go w jską sprawę zawikłać | zj, — et, do — zł. — ct, bób od —zł. — ct, N 
3 Ogłoszenie prenumeraty. 


3431] Obligacje piarmz*t 


2 u 


a A i i ti 
a» [mow, -Uaren JEranev-węgier. po btw kolei. (za 1002 żandarmerjł Władysławem Krnazelnickim się droczył | za 100 ft. cłowych; żyto po 3:30 do 350 zaj „Z 
paee reh tal Bast Mp. pu, 200°% DE |arbreobia posao sp so | _ | zgg|w ten sposób, iżby mu całował rękę na mliey, po:l80 ft.; jęczmień po '2-50 d db 8-10 za 70 ft. ; owies ydzi i „kahały 
A al OO W m sdi! . — |Aloldz 209zł r nr ar m.» | 75 -f 730 |przód niego tańczył i t. p., A przez to rozdrażnił po 9-30 do 250 za 50 ft; kukurudza po 3.10 które zupelnie zostało rozsprzedane i ciągle za- 
Wi Sh ai b pr. w.a isl sę” din band. i przew = aw w va fysa |9's0|go tak, aby z tego jakieś zajście uczynić, I tak się| do 3:25, za 85 funtów, — proso po — do Pytywania o dalsze egzemplarze tegoż dziełka % 
3 RE ra sd oc. A. ti Wrak a = stało w dzień targowy w poniedziałek, to jest 23.|__ z, 85 ft., olej po — zł, spirytus po — zlr. powodują wydawnictwo do powtórnego"wydańia. 
| pora i; Gal, bank kraj. po 200 str "| e re ieef o E sierpaia r. b. dopnacił się ten glnpkowaty nazwi- s x znacznie powiększonego i użupełaiywy! 
em. 50 pr. . . . e "a BTS « pr p skiem Szojle Goldreich czynu występnego, wydarł Z Pragi donoszą nam, że chmiel udał się ig Mimo to cenę egzemplarza zmiżamy na 
po 20 alr i add go ofcjaliaty | tego roku we wszystkich dkólicach piękay i doro- | E SG et, w drodze pronumoraty, w havdlu kstę- 


dóbr kapitnlnych, któremn oddać ui 


chciał, tenże |dny. Za chmiel zateeki płącę obecnie za natych- 
nda? się do żandarmerji, komendant posternuku 


d%pe walu miastową odstawą po 115 do 125 gir, za cetonr, 


X perskim ma 1 zi. 


A 
A 
K 


. Spr sr jes Prenumeratę przyjmuje Admini 

[Gal EÈ L. x003Ł.5 pr.sr w. | —— chciał przyśresztować Sojlę Goldroich, W tem cało |7A odstawę w późniejszych terminach od 100 do|% a 
ep o Komarno żydów, na których CiS pokątny pisarz |115 alr. za estnar. x stacja drukarni „Gazety Nare- p 
+, Ili aa 187 3; dowej“ zs przekazem pocztowymi. 


Abraham Goldentha] stał, rnazyło by go uwolnić 
z rąk śandarmerji, i ali różnych sposobów ku 


qyto | tema, a nawet rozbrojenie żandarmów było w ià) Ostatnie wiadomości. 


projekcie. Lecz nie udał się im plan, ponieważ ko- 


r> 


OXR EELIEEELORIIIRAIN] 


Uwaga z rozpoczęciem kursów 


|Perdynani wizji Mehmed Ali basza udaja się do Serajewa i e] 
sh mt cych w ręce, sprawiedliwości oddać, bo gdyby ule Taaa objęcia komendy LEW ę že A szkolnych. 
ri, ka OC Aid pr niar ta zimus krów, te z pownością krwawy dramat był Paryzkie dzienniki jednomyślnie wyrażaj: Uczniom szkół wszelkich, tudzież P. T. Pa- 
Pruski biloty kasowa iran Vigora: Dale noob ac a by się odegrał, nom akademikom, technikom i t. p. polecay 
` jal. (cent ;po260 złr.. B pr. srebr, w 
Wiedeń d. 26. sierp. |Aust.półnazolipo:200 ała, |i41 Bi o. IŻ po 00» 
EŃ dhig państ. FORA PB po 200zł BEDE 5 pr. srebr. w 
1 ii A pr 
RDZ) spe 09) as zasiada. p rar [> 5, |siedmigrodz. 560 fr p 
rob. h pe | aatecisb. my 
Md) cala bayin T 
HA is pó ato ai 
| h po 260 zł 4 pr - 
- Dy 1660 „ŚoOzł.w.. Węg.pół. wachod p.200 at. v [ILY — 
E si 1880 210) „29 E Tob. (Oath) poki | 2 5 
4 1608 „100 > ; S ahma 4 
í zqot. dow pr tok. „ zachod. (Wertb.) po “t 27194 
{ indm. za LOQzł. „ złr. w. a. - IE Genoi ş 


Inne publiczke poźycz, 
Wag 1*_poł.kol.po 1203ł.5p. 
Weg. poż. gram.po 00 sir | + 


= 


Akcje przemzsłowe. 
jndow.Tow.austr. po 200 zł. 


Das 
|Xianista'*. (poŻ.) po ZCzł.wa 
Waldstein pa 90 zł. m k 
Windiszgrata po 30 zł. , 
Dewizy (Briesixcgn= 
Berlin 100 tat. 
[Frankfort 100zł (afdden . 
|JHamburg1(O mark. banka. 
yndyn ie fe star 


— |Dnla 5. t. m. uroczysty zjazd wazystkich nczniów 
'|przed zabudowaniem nniwerzyteckiem 1 przedsta- 4 
issiria | mienie się rektorowi. O godaiale 1ej w połodnie Wiedeń 28. sierpnia 1676 

© 0|wspólne śniadanie, Wieczorem wspólna biesiada. godnna 10. mimt 45 przed południem. 

D. 6. t. m. z rana wspólne śniadanie, wieczorem | Akeje kred. 207 75. Angie-aaztr. 100 — 
biesiada pożegnałna. Na czas uroczystości zamó  Unionskank 84 80. Yereinsbank —- 


dr. 8—10 i od 
100 fa 
20 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Dla miejscowych i 
w dolącza 
ięgarni Polskiej. 


zamiejserrych 
się Prospekt 


DRUM OREO O | AT S TC 10 
KE [Wujprzedniejsze kurucyjne. == 


| /|inogrona fesiawskie 


HG" otrzymuje Codziennie świeże ô rozseła najstaranniej TOŻ 
w oryginalnych koszykach 10 do 15 funtowych, 4: w mie szych ilościach w pod łkaeli 


DEF jakotcz: RÓŻNE ŚWIEŻE OWOCE deserowe i wi konserwy "ŒE 


„MA 


Urzad pocztowy w Wi- 


ve ZUPELNIE SWIEŻY TRANSPORT | 23 


WF- ze zbioru 1875 wg 


(ADŃNK0- ROSYJSKIE 


j że jedna szcz 


Kolna proba wystarczy. by sziwowną, publi -zność prl 


deństte Tepiej 60 do jnkości i ceny nslnży: śe mogą 


HINSKO-RONYJSKA HERBATA nawagęwiedeńskii 


„ łe ant składy brodzkie lubowie- 


j Jedyny środek jekowie mon yna posg nie HANDEL Cougo cesarski | Melange familijuy Melange de Moskau WR rowzole 
 wyszczególniony na wystawie k d t z x j : Tunt w wied. 2 zl. | Tant w. sięz” z | funt w wied zł. | pay wiet mał [ante wiel gl gy | 
Hua wonna, ekspedytora $ M. Sadowskiego & A Popławskiego wałów a ae aera kary. e E a WOJ 
Ẹ do utrzymauła świeżego G . . 4 b stmowari, daje 2 szklanki duskonatej herbaty. Samapta yw inion by ikl szorowawy. poniewa: weuła Ga. 
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Jana flaszka 1 złr. 40 c, l 
Maść ma kopyta końskie , jeezy kruche, latwo pe- 
A kajacel popadane kopyta i t. p. — Jedna puszka 1 zòt, 25 ct. 
Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni 
Flaszka 1 złe, 70 ct. 2913 8—8 
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chorobom w psów. 
Niezawodny środek pr zerwatywny na wiciokliznę. 
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HMaranowski Kol. Najważniejsze wiadomości z nauki o wszechówiscie 
(Komnugrafii). Cena 60 e. 

Beck. Logika przerobiona dla użytku szkół gimnazjalnych przez b. B. 

* Wydanie drogie 60 c. eg 

Benoni Dr. Karol: Atlas geograficzmyć zastosowany do ćwiczeń ker- 
tograficznych. Część I. Galicja 6 wap. 80 c 

Bonomi Dr. Karol. Zeszyt szkolny do Ćwiczeń kakiogrątńicznych. 
Część 1. Galicja str. 2t. Cena 2h c O ë aia 

Fabian Dr. Oskar. (reometrja dk użytku „szkół średniej napis ña 
wedle systemu prof, Wawstyńcą Źmarki zg wapółdizakanien bgoż. Ze- 
szyt I. na Iszą i gą klasę. Cena 757. Zeszyt Bf na ścią i dta klasą 75 e. 

Fabiam Dr. Uskac Geoeżrie fir. die Tuntereg Klassen der Mittelschulen. 
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tataprofessors Torenz Zmarko, I. heft far die orste und sapito Kanty, 
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